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część urzędowa

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższemi pismami odręcznemi z dnia 
13 sierpnia b. r. nadać najmiłośeiwiej tytuł 
tajnego radcy z uwolnieniem od taksy : och­
mistrzowi Dworu Jego Ces. i Król. Wysoko­
ści Najd. Areyksięeia Karola Stefana, kapi­
tanowi okrętu liniowego Egonowi hr. C b o- 
r i n s k y ’e m u  i przydzielonemu do Dworu 
Jego Ces. i Król. Wysokości Najd. księ­
cia Leopolda generał-majorowi Karolowi ba­
ronowi de Va ux .

Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył Najwyższem postanowieniem z dnia 
1 sierpnia b. r. na.j.'"‘łościwiej zatwierdzić 
wybór księdza Teodora K o r d  u by,  gr. kat. 
proboszcza i dziekana w Brzeżanach, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Brzeża- 
nach.

CZĘŚG DTEURZĘDOW A

Lwów , 19 sierpnia.

Rok właśnie dobiega, jak w porcie Ge­
nuy zgromadziły się dla uczczenia czterech- 
setletniej rocznicy odkrycia Ameryki, i dla 
uczczenia pamięci Krzysztofa Kolumba, eska­
dry wojenne wszystkich mocarstw europej­
skich. To imponujące „święto pokoju", które 
we wspólnym obchodzie zgromadziło przed­

stawicieli sił morskich całego niemal świa­
ta, dało wówczas powód do licznych kombi- 
nacyj, do lozinaitych wniosków i nadziei 
snutych na temat zmian w ukształtowaniu 
się przyszłych stosunków politycznych — ale 
najsilniej podnoszono wtedy możliwość zmia­
ny, jaka nastąpić miała w stosunkach dy­
plomatycznych pomiędzy Włochami a Fran- 
cyą. Zwolennicy takiej kombinacyi politycz­
nej, w pierwszym rzędzie naturalnie prasa 
francuska i pewna część prasy włoskiej, z 
całem zamiłowaniem podkreślali w opisach 
uroczystości genueńskich wszystkie szczegó­
ły objawów grzeczności, świadczonej przez 
króla Humberta i królowe Małgorzatę do­
wódcy eskadry francuskiej, admirałowi Reu- 
nier i zaopatrywali je w komentarze, pełne 
bujnej fantazyi i — pływania po bystrej wodzie.

Wypadki jednak już wkrótce miały roz­
proszyć te ułudne nadzieje zwolenników so­
juszu francusko-włoskiego. Przy tysiącznych, 
drobnych i ważniejszych sposobnościach, o- 
kazało się wnet, iż ani król Humbert, ani 
jego minister spraw zagranicznych w stosun­
ku do Francy* nie myślą posuwać się dalej 
jak po za granice obojętnej grzeczności dy­
plomatycznej, powszechne zaś wybory do 
parlamentu włoskiego, te wybory, które od­
były się niemal bezpośrednio po genueńskich 
uroczystościach, okazały, że i naród włoski 
nie żąda zbliżenia do F rancyi: wysłał on bo­
wiem do Izby deputowanych przedstawicieli, 
będących niemal bez wyjątku zwolennikami 
tej zagranicznej polityki, która dla Włoch 
szuka punktu oparcia w pokojowym związku 
z Austro-Węgrami i cesarstwem niemieckiem. 
Tak stosunki pomiędzy Włochami i Francyą 
pozostały pomimo przeciwnych zapowiedzi na 
dawnej stopie, a zmiana nastąpiła dopiero w 
czasach ostatnich i to zmiana — na gorsze.

Powód do tego dała okoliczność, iż na­
stępca tronu włoskiego, książę Ne.apolu, ma 
wziąć udział we wrześniowych manewrach 
niemieckich, które — jak wiadomo — od­
będą się w tym roku na terytoryum Alzacyi

i Lotaryngii. Na pierwszą wiadomość o tem, 
rzuciły się dzienniki francuskie z całą za­
wziętością na Włochy, nie oszczędzając by­
najmniej i panującej rodziny. Gdy jedno i 
drugie ostrzeżenie prasy włoskiej, że spo­
sób, w jaki Francuzi traktują tę sprawę, 
może być bardzo niemiłym narodowi wło­
skiemu nie odniosło pożądanego skutku i a- 
taki prasy francuskiej nadal nie ustają, za­
brał teraz głos Secolo X I X  i odpowiedział 
na zarzuty dzienników francuskich. Odpo­
wiedź tego pisma — jednego z najpowa­
żniejszych pomiędzy dziennikami włoskimi — 
jest jasna i stanowcza, a dowodzi zarazem, 
do jakiego stopnia czuje się opinia publicz­
na we Włoszech dotknięta napaściami prasy 
francuskiej. Pewien dziennik francuski na­
zwał zamierzoną podróż ks. Neapolu „nik- 
czemnością". Nawiązując do tego wylicza 
Secolo X I X  wszystkie „nikczemności", jakie 
Francuzi od wieków popełniali we Włoszech. 
Książę Neapolu, który zna dobrze dzieje swe­
go narodu, wie w jaki to sposób francuska 
armia „oswobodzicielska" uwolniła w r. 1796 
Włochy od zbiorów arcydzieł sztuki i od za­
pasów złota i srebra; w czasie zwiedzania
muzeów w Luwrze i w pałacu Luxembur-
skim, tudzież muzeum Kluniackiego, mógł 
się następca tronu włoskiego o tem aż nad­
to dobrze przekonać. Książę Neapolu wie 
zresztą o zajęciu Ankony w r. 1831, o „bo- 
haterstwach" Oudinota, dokonanych w Rzy­
mie w r. 1849 i o równoczesnej, pełnej chy- 
trości akcyi dyplomacyi francuskiej; wie o 
tem, jak to żołnierze jego dziadka przyczy­
nili się w r. 1855 do zwycięstwa oręża fran­
cuskiego w Rzymie, jak Francuzi przepra­
wili się w r. 1859 przez Alpy, aby dla księ­
cia Plon-Plon założyć tron ■+- w Toskanie, 
i jak kazali sobie drogo za pomoc zapłacić 
zabraniem dwóch prowincyj i zawarciem tra­
ktatu handlowego, który dla przemysłu fran­
cuskiego stał się niewyczerpanem źródłem 
prawdziwej jouvence a wyssał Włochy pod 
względem ekonomicznym. Także u w dniu 4

i września 1870 r. polityka Francuzów wzglę 
dem Włoch nie była inną, i tylko niemoc 
nie pozwoliła monarchistom francuskim wy­
stąpić wrogo przeciw Włochom. Na Wscho­
dzie zresztą: w Egipcie, w Tunisie, na wszyst­
kich słowem punktach swej działalności nie 
mają Włochy gorszego wroga nad F rancyę; 
jeszcze niedawno zdarzyło się w Algierze, że 
kilku oficerów francuskich w sposób prosta­
cki obraziło pamięć króla Wiktora Emanue­
la, a obraza ta uszła im bezkarnie. Wypadki 
najnowsze, o których donoszą depesze z Aignes 
Mortes, nie są również dowodem życzliwego 
usposobienia Francuzów względem Włochów; 
czyż więc mogą Francuzi spodziewać się od 
Włochów czego innego nad nienawiść?

Stanowcze, pełne miłości dla ojczystej 
sprawy słowa Secolo X I X  są niezawodnie 
wyrazem zapatrywań największej części na­
rodu włoskiego. Książę Neapolu nie ma isto­
tnie żadnego powodu do pyUnia się o to, 
czy przyjęcie zaproszenia na manewry w Al­
zacyi i Lotaryngii podoba się Francuzom czy 
nie, a rojenia, snute przed rokiem przez 
przyjaciół Francyi we Włoszech, nie mają 
dzisiaj nawet w pozorach żadnego punktu o- 
parcia.

Z nad S e k w a n y .

P a ry ż ,  15 sierpnia.
Naturalnie, na kilka dni przed wybo­

rami interesują nas przedewszystkiem wy­
bory ; nie siłą haseł, które miałyby im przy­
świecać, nie siłą indywidualnej wartości czy 
znaczenia jednostek, które im miałyby przy­
wodzić, ale siłą przyzwyczajenia i siłą — 
rozpędu. Wszakżeż już 20 b. m. „naród-mo- 
narcha" rozstrzygnie, kto w najbliższych czte­
rech latach będzie rozpierał się w fotelach 
pałacu Bourbonów !

2)

ALFRED DE MUSSET
PAR ARVEDE BARINE.

(Lcs Grands Fcrwains Francais. Paris, 
editeur Haćhette).

(Dokończenie).

Z pomiędzy dzienników i przeglądów 
rzucających gromy potępienia na młodego 
wieszcza, gazeta Le Globe, odznaczająca się 
pewnem dla romantyzmu umiarkowaniem, o 
poezyach tych Alfreda de Musset orzekła, 
że zadziwiają w nich dwie rzeczy, mianowi­
cie: brzydota przedmiotu i niedorzeczność for­
my. Me t° wypowiedziawszy, uznaje odważnie 
wbrew opinii ogólnej, że w panu de Musset 
„tkwi talent oryginalny i prawdziwy," w czem 
dał krytyk Globu dowód, nietylko znajomości 
rzeczy, ale i pewnej intuicyi przyszłości; ory­
ginalność i prawda miały bowiem niezatar- 
tera być piętnem utworów Mussefa. Ale co 
niemniej godne jest uwagi to, że całą tę la­
winę zarzutów i obelg przyjął młody poeta 
nietylko ze spokojem, którego się po wrażli­
wości jego nerwów i gorącości uczuć nie 
było można spodziewać, ale że nawet, pomi­
mo zdradliwej i często z gruntu fałszywej 
przesady krytyków, uznał w głębi duszy słu­
szność niektórych zarzutów i ze słuszności 
tej skorzystał, do przyjaciół mawiając: „że 
sprawiedliwa krytyka dodaje piszącemu żar­
liwości i zapału, a niesprawiedliwa wiele za­
szkodzić nie może." Najzjadliwsze elukubra- 
cye recenzentów, pomijał milczeniem. Cierpli­
wie czekał na to, co w zanadrzu przyszłość 
dla niego zachowywała a cierpliwość ta so­
wicie wynagrodzoną została; tymczasem,

poezye jego doznawały coraz gorętszego u- 
znania u kobiet i u młodzieży; do nich też 
odnoszą się słowa M ussefa gdy p isze: „Ar­
tyście i poecie, nadewszyAko potrzeba wzru­
szenia. Gdy zabierając się do pisan ia, uczu- 
wam pewne, znane mi, bicie serca, wiem, 
że wiersz mój będzie tak dobry, jak go tyl­
ko dobrym stworzyć jestem w stanie." Jak­
żeż się tu dziwić, że przy takiej teoryi, pię­
kny poeta wszystkie kobiece zawracał gło­
wy, zanim się był jeszcze zabrał do podbi­
jania serc ich, a wiadomo każdemu, że w ży­
ciu M ussefa płeć piękna aż do zbytku prze­
ważną odegrać miała rolę.

Ale tymczasem, z ukazaniem się dru­
giego tomiku poezyi M ussefa „grube ryby" 
romantyzmu, coraz bardziej głowę kręciły, 
znajdując, że im się „przybrany synaczek" 
zwolna wymyka, zbaczając z kierunku przez 
nich wyznaczonego ; zbyt rozumni by nie u- 
znawać siły młodzieńczego ta len tu , chcieli 
komecznie aby się on wyłącznie ich szkoły 
trzymał, a tu właśnie Alfred de Musset o 
żadnej „szkole" słyszeć nie ch c ia ł; od ro­
mantyzmu oddalał się coraz widoczniej, a co 
stokroć mocniej jeszcze romantyków bolało, 
to, że na klasyków nie rzucał gromów, jak 
to z obowiązku czynić był powinien wypie­
szczony Benjaminek Wiktora Hugo, Alfreda 
de YJgny i tutti guanti. Młody wieszcz przy­
właszczał sobie tymczasem i u jednych i u 
drugich, co się nadawało do rodzaju jego ge­
niuszu, pod żaden wszakże nie wpisując się 
sztandar. W poemacie La coupe et les lćvres, 
pomimo namiętnych samego poety zaprze­
czeń, w tragiczności charakteru bohatera, 
przebija przecież, w owym czasie wszech­
władny wpływ Byrona. Prawdziwa , wśród 
poetycznych utworów M ussefa perła — może 
i ostatnia, gdzie uczucie jak ocean głębokie 
jest zarazem jak kryształ czyste — A  quoi 
revcni les jeunes filles, wszystkie zniewoliła 
poecie serca. Ale też odtąd szał zmysłowych 
namiętności, wygłaszany nieraz z oburzają­

cym cynizmem, zwolna prowadzi' Mussefa 
do tego, że cynizm pióra na cynizjn życia 
zamienia i że pomimo geniuszu niezwykłej 
miary, jakim go obdarzyły Nieba, marnie, 
sromotnie żywot skończy.

N iestety! zbyt znaną jest rzeczą, aby 
choć największy płci pięknej zwolennik, 
mógł jej zaprzeczyć, że do ustalenia „cy­
nizmu" M ussefa przyczyniła się najczyn- 
niej kobieta, od niego niemniej w swoim 
rodzaju genialna , i niemniej od niego sto­
sująca cynizm, nietylko do pism swych, ale i 
do życia.

Stosunek miłosny Alfreda de Musset 
z panią George Sand, był nieprzerwaną, lat 
kilka trwającą burzą, ale nie z tych dobro­
czynnych burz, co powietrze oczyszczają. 
Przeciwnie: we wzajemnem uczuciu zniwe­
czywszy z umysłu wszystko co w każdej, 
nawet występnej miłości tkwi może szla­
chetnego i wzniosłego, rozbudzali w sobie 
jedynie ujemne u obojga strony; potęgowali 
wspólnie nałogi, szydząc ze wszystkiego co 
miało choćby odcień wiary w Boga, lub po­
szanowania czystych, uczciwych obyczajów. 
Z natury te same mając ku złemu popędy, 
tem samem płynęli namiętności korytem, z 
większą u pani Sand przewrotnością, z wię- 
kszem u M ussefa poddaniem się potężnemu 
wpływowi kobiety którą kochał. Przekonać 
się można w romansie Confession d'un en- 
fant de sidcle, czem była miłość ta w życiu 
Alfreda de Musset: w chwilach, gdzie nie 
była maligną, zamieniała się na istną tor­
turę. A gdy po kilku nieudanych próbach 
zerwania pęt przyszło wreszcie zerwa­
nie ostateczne, pani Sand — pomimo że 
inny nawiązała już była stosunek — pisze do 
Musset a : „Już ciebie nie chcę a bez ciebie 
żyć nie mogę". Żyła przecież, żyć miała je­
szcze długie lata, w których ciągu ubóstwiany 
wieszcz mnogich doczekał się zastępców; 
gdy Musset, na duszy i ciele tym kilkule­
tnim dramatem złamany już się całkowicie

nie podźwignął nigdy. Geniusz poezyi nie 
przepadł w nim wprawdzie, ale coraz bar­
dziej zalewała go fala goryczj i zwątpienia. 
Przetrwała również zdolność cierpienia, którą 
do końca zachował, nie chcąc jej wszakże 
użyć ku pożytkowi duszy, jako środka, by się 
z brudów żywota oczyścić i do dawnej po­
wrócić szlachetności uczuć.

W pierwszych czasach stosunku Al­
freda de Musset z panią Sand, napisał on ów 
sławny poemat „Rolla", o którym Taine 
w następujący wyraża się sposób : „Jest to 
namiętny poemat, w którym serce ludzkie, 
ciężko zranione, zbiera na około siebie 
wszystkie przepychy przyrody i historyi, by 
z nich, wśród promieni gorejącego słońca, 
rzucić jeden jeszcze snop światła". Nikt ze 
współczesnych tak stanowczo nie ogłaszał 
zasady, i tak jej w praktykę nie wprowadzał 
jak M usset,. że w poezyi pierwsze miejsce 
zajmować winna „wyobraźnia", tuż obok du­
chowej osobistości samego poety. Nigdzie 
też „osobistość poety" tak pierwszorzędnej 
nie odgrywa roli, jak w utworach Musseta, 
zwłaszcza po zerwaniu z panią Sand. W ka­
żdym wierszu szybko po sobie następujących 
poematów, w każdym niemal wyrazie, cała zbo­
lała drga jego dusza. Les Nuits, Lettre a La- 
martine, Stances a la Malibran, zawsze i 
wszędzie ta sama przebija skarga, to samo 
wewnętrzne słychać łkanie. I do samego już 
końca „łkanie" pozostanie głównym, w po­
etycznych M ussefa utworach, oddźwiękiem.

jeżeli komu, to Alfredowi de Musset 
bogi dary swe szczodrą sypały rę a ą ; ten 
niezrównany poeta miał bowiem jeszcze i 
w prozie świetne odnosić zwycięstwa, „świe­
tne" i „zasłużone", bo czyż wiele znaleść 
można, i to nie tylko we francuskiej, ale we 
wszechświatowej literatu rze, śliczniejszych 
klejnotów, jak niemi są niezrównane Mus­
sefa  komedye. Pierwszy taki klejnot, L a  
nuit VSnitiennei odegrany został w grudniu 
r. 1830, i — rzecz nie do uwierzenia — zu-



rywali." Jeżeli się uwzględni, że każdy z wy­
borców otrzymuje nadto w domu swym „cyr- 
kularze" wyborcze, że wreszcie i na ulicy 
rozdają, listy polecające kandydatów, to bę­
dzie można sobie wyobrazić wiele drukarze 
w Paryżu zarabiają na wyborach powszech­
nych.

A jednak mniej kosztują wybory kan­
dydatów w stolicy niż na prowincyi. Najwię­
cej zależy powodzenie wyborów od złożenia 
dobrego komitetu wyborczego. Do komitetu 
tego powoływani bywają przedewszystkiem 
bogaci przemysłowcy, którzy naturalnie mu­
szą często i głęboko sięgać do swoich wor­
ków. Jeżeli kandydat ich przejdzie, naten­
czas ów wydany kapitał się opłaca a pro­
centa zbiera właściciel w różowych czy czer­
wonych wstążeczkach orderów. Żaden bo na­
ród nie lubuje się tak w orderach , jak de­
mokratyczna Francya! — Jeżeli komitet wy­
borczy jest dobry, to wynik wyborów jest 
prawie pewny, a kandydat nie potrzebuje 
się sam bardzo fatygować. Członkowie komi­
tetu robią za niego wizyty, oni aranżują tak­
że zgromadzenia ludowe, na których ich pro­
tegowany przedstawia się wyborcom. Te 
zgromadzenia ludowe są naturalnie najbar­
dziej w użyciu w dzielnicach robotniczych; 
ale jeżeli socyalizm rozwijać się będzie da­
lej w Paryżu, zgromadzenia te wkrótce utra­
cą dawne swoje znaczenie, socyaliści bowiem 
nie chcą nawet znać nikogo, kto nie przy­
sięga na Marxa lub na Lassalle’a, i okrzy­
kami : A  mortl — A  V eau! — A  la lan- 
łerne! przypominającymi najświetniejsze cza­
sy komuny, zmuszają niemiłych sobie do 
milczenia, jak to stało się właśnie nie­
dawno z Jves Guyofem lub „socyalistą-ama- 
torem" kapitanem Maujan.

Na prowincyi wybory odbywają się 
nieco inaczej. I tu musi być przedewszyst­
kiem utworzony komitet wyborczy, ale pie­
niądze musi dawać sam kandydat. A nawet 
gdy komitet zostanie złożony, gdy kasa jego 
zostanie napełniona, czeka kandydata wiele 
jeszcze pracy. Musi on sam zapraszać wy­
borców na bankiety, musi im nadskakiwać, 
prawić damom komplimenty, panom schlebiać 
i grać wobec nich rolę posłusznego służki. 
Chłop francuski jest także równie chciwy, 
jak chytry i doskonale charakteryzuje go 
owa satyra, którą podało właśnie Figaro. 
Kandydat stoi przed swymi wyborcami, któ­
rymi są chłopi i ci witają go następującą 
„lekką aluzyą“ do sprawy panamskiej:

— „Nof*pan zyskałeś także coś nieco 
na owej potężnej robocie ?“

Kandydat oburzony: „Dłonie moje są
czyste! Ja wyborców mych nie zawiodłem".

Chłopi: „Nie udawaj pan przed n am i! 
Już tam panu dostała się porządna okru­
szyna".

Kandydat : „Przysięgam, dłonie moje są 
czyste u.

Chłopi patrzą ze zdziwieniem i niedo­
wierzaniem na swego kandydata.

K andydat: „Tak, mówię prawdę. Byłem 
wierny memu mandadatowi i spodziewam się, 
że obdarzycie mnie znowu swem zaufaniem".

Chłopi zabierają się do odejścia. „Nie— 
mówią — takiego... nie wybierzemy już po 
raz drugi. Był przy wielkim garnku i nie 
zrozumiał interesu swego. Taki człowiek nie 
może spraw państwa dobrze prowadzić.

Figaro dodaje, iż p. kandydat, zawsty­
dzony, szepce jeszcze do siebie: „A może
naprawdę byłoby lepiej, gdybym im prawdę 
powiedział?"

W satyrze tej jest wiele prawdy. Kan­
dydat republikański na prowincyi nie może 
wojować wielkimi frazesami — musi nato­
miast przemawiać argumentami więcej zro­
zumiałymi. O pewnym lekarzu powiadają 
n. p. że mandat swój zawdzięcza on darmo 
rozdawanym lekarstwom...

Do liczby kandydatów, których afisze 
budzą wesołość, przybył w tych dniach w 
departamencie Haute-Vienne poeta-stolarz 
Bastier, który tytułuje s ię : harde du 71-e 
regiment des mobiles, consecrateur des hautes 
oeuvres municipales et gowernementales.

Pomiędzy zdobiącymi mury paryskie 
afiszami różnokolorowymi nie brak i nai­
wnych. Tak np. w jednej dzielnicy czytamy 
na afiszu wyborczym: Vacheux, negociant
en beurres, candidat rialiste, gdzieindziej 
znowu: Albert Caperon dit Captain Cap,
anti-bureaucrate et antieuropeen, a znany 
awanturnik Mordacq, nie mogąc niczem in- 
nem, chwali się, że kandydatury jego nie 
popiera żaden komitet, żadna koterya, żadna 
grupa, żaden dziennik... Nie brak także kan­
dydatów niewieścich.

Ukazała się tu nawet książka p. ty t.: 
Manuel du parfa it candidat, będąca satyrą 
zwyczajów, utartych w walce wyborczej; 
znajdujemy tam nader dowcipne zestawienie 
frazesów szablonowych, opis zebrań, mę­
czeńskiej i komicznej roli deputowanego i 
tym. pod.

Mowa dep. dr. Plenera.
Dr. Plener składał wczoraj przed han- 

dlowo-przemysłową Izbą w Ohebie, z której 
piastuje mandat poselski do Rady państwa, 
sprawozdanie ze swej działalności w Izbie 
deputowanych.

Mówca zaznaczył na wstępie, iż wio 
senna sesya parlamentarna nie obfitowała 
w dodatnie rezultaty, przeważną bowiem 
część czasu zajęły rozprawy budżetowe, prze­
rywane waśniami narodowościowemi i poli­
tycznemu Następnie omawiał przedłożenia
0 reformie podatkowej i kwestyi walutowej, 
poezem poruszył kwestye socyalne i reformy 
socyalne, oświadczając, że uważa zdwojoną 
działalność Państwa dla ochrony i podnie­
sienia klasy pracującej, jako właściwą pra­
cę, prowadzącą do reformy na tern polu. 
Powszechne prawo głosowania — zdaniem 
mówcy — w obecnych stosunkach polity­
cznych i narodowościowych w Austryi nie 
może być w krótkim czasie wprowadzone. 
Ale my — powiada Plener — jesteśmy za 
polityczną reprezentacyą klasy pracującej,
1 z tej racyi uczyniliśmy wniosek, w którym

Każdy naród ma swoje charakterysty­
czne zwyczaje wyborcze. Ma je i Prancya 
a główną rolę w wyborach francuskich od­
grywają plakaty. Czy jesteś wyborcą czy 
nie, czy jesteś pełnoletnim czy nie, nie uj­
dziesz krótkiemu i węzłowatemu wezwaniu: 
„Wybierajcie Klotza!" Wszystkiemi barwami 
tęczy uśmiecha się ono do ciebie na każdym 
załomie ulicy, z każdego gmachu publiczne­
go i z każdego pomnika, a w którąkolwiek 
stronę się zwrócisz, widzisz je wszędzie, ow e:) 
„Wybierajcie Klotza!" Dopiero jak pan Bau- 
din spostrzeże, że jego rywal wybrał sobie 
zanadto dobrą dzielnicę, wysyła swoich na- 
lepiaczy plakatów, a dzięki tym mistrzom 
„pędzla" i klajstru, zamiast poprzedniego 
wezwania, czytasz za chwilę wezwanie ró­
wnie pełne głębokiej myśli: „Wybierajcie
Baudina!" I nic sobie nie robią owi mistrzo­
wie pędzla i klajstru z ustawy z dnia 29go 
lipca 1881 r. stanowiącej, że właściciel lub 
najemca domu jedynie ma prawo decydować, 
czy ściany jego domostwa mogą być zale­
piane ogłoszeniami! Tylko kościoły i arcy­
dzieła sztuki wolne są od tej plagi, a i one 
niezupełnie. Tak n. p. na Placu Republiki 
znajduje się olbrzymia statua, przedstawia­
jąca rzeczpospolitę. Na cokule jej spoczywa 
groźny lew i pazurami swymi strzeże „urny 
powszechnego głosowania". Na tego biedne­
go lwa nalepiacze plakatów szczególnie za­
gięli sobie parol. Od długich lat strzegą po- 
mnike tego policyści, — ale mimo tej straży 
udaje się niejednemu zręcznemu nalepiaczo- 
wi nałożyć „królowi zwierząt", jakby jaki 
plaster Rigollot, plaster z nazwiskiem Baudina 
lab innego kandydata. Jeszcze gorzej zgrze­
szył wspomniony już kandydat Klotz wobec 
Wielkiej Opery. Do głównego portalu opery 
wiodą schody ułożone przed gmachem na 
całą długość fasady; otóż każdy stopień 
tych schodów zalepiony jest od jednego koń­
ca do drugiego plakatam i: „Wybierajcie
Klotza!" Nawet klasycznej nagości pląsają­
cych nimf, (uosabiających taniec, nie o- 
szczędził nalepiacz-barbarzyńca. Paryski do­
wcip ludowy ochrzcił natychmiast te kolo­
rowe, długie skrawki papieru, jakie się nim­
fom dostały, mianem „przepasek cholerycz­
nych" 1

Jakkolwiek tego rodzaju bezwzględność 
i tu wszyscy potępiają, to jednak naród pa­
ryski lubi z tem wszystkiem plakaty; nadają 
•ne miastu pozór barwny a niejedna fasada 
niejednego domu w Paryżu, pooblepiana ró- 
żnokolorowemi ogłoszeniami, wygląda z da­
leka prawdziwie malowniczo. Najbardziej 
atoli cieszą się naturalnie z tego drukarze. 
„Porządny" kandydat każe drukować naj­
pierw 10.000 do 15.000 plakatów, długich 
na 60 centimetrów a szerokich na 20. Wy­
tłoczone są one na kolorowym papierze a 
mieszczą na sobie nic więcej prócz nazwi­
ska kandydata i jego politycznego „chara­
kteru." Gdy pierwszy ten nabój wystrzeli a 
wrażenie jego już się osłabi, następuje dru­
gie wydanie 10.000 sztuk plakatów, nieco 
jednak już większych (80 ctm. długości i 30 
szerokości). Zakończenie stanowi zazwyczaj 
„odpowiedź na oszczerstwa, ciskane przez

pełne zrobił fiasco. Do porażek nie przywy­
kły , postanowił Musset nigdy już dla 
teatru nie pisać; i nie pisał dla „teatru", ale 
pisał komedye dla „siebie", komedye bądące 
rodzajowemi arcydziełami, jak : On ne badine 
pas aoec Tamour, Lorenmccio, Le Ghande- 
lier, Les Caprices de Mariannę, I I  ne faut 
jurer de rien, Fantasio, L a  ąuenoseille de 
Barberine, Carmoisine, 11 faut qu’une porte 
soit ourerte ou fermie, Le Caprice.

Z wyjątkiem „Lorenzaccia", rodzaju hi­
storycznego dramatu z czasów Medyceuszów, 
w którym autor z głębokim , bo doznanym 
bolera , dowodzi, że życie rozwiązłe i ciało i 
duszę zabija (n. p. gdy m ówi: „La mer y 
passerait sans laver la souillure") wszystkie 
następne sztuki mają za tło miłość, zawsze 
i jedynie „miłość", niewinną miłość czystej 
dziewicy; a nie jest że to rzecz istotnie 
zdumiewająca , że człowiek bardziej niż lek­
kiego , bo rozwiązłego życia , samą potęgą 
intuicyi stworzyć zdołał niezrównany ten, a 
zawsze z prawdą zgodny typ czystej, pełnej 
wdzięku dziewczyny; miłość wiarołomnej 
m ężatki; miłość kobiety uczciwej , ale wal­
czącej z wrodzoną w charakterze zalotnością; 
miłość kobiety przewrotnej; wreszcie miłość 
kochającej żony. Ta ostatnia, przy tamtych 
wulkanach, oczywiście dość blado wypadła. 
Co się zaś tyczy „kochanków", niemal wszy­
scy w komedyach tych są odbiciem samego 
M ussefa , w różnych fazach jego życia: to 
najczystszą kochający m iłością; to ze wszy­
stkiego, nawet z miłości szydzący , ale nie­
mniej zawsze zakochany; to bezbożny swa- 
w olnik; to znów mający w spaniałe, ale 
chwilowo tylko przelatujące, duchowe pory­
wy. W czem tylko nigdy żadna nie zachodzi 
zmiana lub przerwa, to w sypaniu, jak z ro­
gu obfitości, pereł i brylantów niezrównane­
go dowcipu, oraz rozumnych spostrzeżeń, 
opartych na głębokiej znajomości duszy 
ludzkiej.

Teofil Gautier o koraedyaeh M ussefa

powiedział, że w nich „smętność z wesoło­
ścią gawędzi". Sam autor o sobie zaś ma­
wiał: „Ja zawsze albo płaczę, albo się śmie­
ję", mając za brak stateczności i równowagi 
w charakterze , co było właśnie piętnem je ­
go bujnej wyobraźni oraz jego na wskroś 
artystycznego temperamentu.

Rzecz niemal nie do uwierzenia, to że 
komedye M ussefa całemi latami nie zwra­
cały uwagi czytelników tak znakomitego cza­
sopisma, jak niem jest Revue des deux Mon- 
des, gdzie drukowane bywały. Dopiero cał­
kiem niespodziewany wypadek miał skarby 
te z cieniu na widownię wyprowadzić. Pani 
Allan, znakomita owycl czasów aktorka 
Komedyi Francuskiej, z całą trupą tegoż 
teatru w Petersburgu bawiąc i słysząc go­
rące pochwały jakiejś „rossyjskiej" sztuki, 
kazała ją sobie przetłómaczyć na francuski 
język. Jakież było jej zdziwienie , gdy prze­
konała się, że tą „rossyjską" komedyą był 
„Le Caprice" Alfreda de Musset. Oburzona 
tą niesprawiedliwością losu , pani Allan od 
tego zaczęła, że najprzód w Petersburgu 
z szalonym sukcesem sztukę tę odegrała , a 
powróciwszy do Paryża „przemogła" na 
dyrekcyi Komedyi Francuskiej, że ją do re­
pertuaru, i to od razu, przyjęła. Nazajutrz, 
po pierwszem przedstawieniu sztuki „Le Ca­
price", pisał Teofil Gautier: „Akt ten kró­
ciutki , wczoraj odegrany na deskach Kome­
dyi Francuskiej, stanowi potężny literacki 
wypadek. Od czasu samego Marivane nie 
słyszano nie tak wytwornego , wykwintnego, 
tak swobodnie wesołego, jak niem jest to mi­
niaturowe arcydzieło, ukryte dotąd w łamach 
Revue des d em  Mondes, i trzeba było Ros- 
syan z P etersburga, z tych śnieżnych 
Aten, aby nas zmusić do ocenienia tego 
brylantu". Ale dlaczegóż Gautier, obojętno­
ścią tą rodaków oburzony, nie zwraca uwagi 
na siebie samego, skoro gdy był krytykiem 
literackim i teatralnym di gran grido, jego 
przecież było rzeczą, na „brylanty" Musse-

Ca uwagę francuskiej publiczności zwrócić; 
i to „brylanty" bynajmniej nie „ukryte", 
bo czasopismo, w którem komedye te wycho­
dziły , miało około czterdziestu tysięcy pre­
numeratorów, i to wśród „inteligencyi".

Po tem świetnem zwycięstwie, wszy­
stkie sztuki M ussefa po kolei odegrane zo­
stały, i to ze stałem powodzeniem. Wówczas 
to Sainte-Beuve, nie mogący Mussefowi da­
rować tego co zwał „odstępstwem", a przy- 
tem dla sukcesów bliźniego zwykle wrogo 
usposobiony, wystąpił ze zjadliwą krytyką, 
zawierającą odrobinę prawdy i ogrom żółci. 
Jest w krytyce tej następujący ustęp, żadną 
miarą nie dający się na polski język prze­
tłómaczyć : Tout cela est sans terme, sans
consistance, sans suitę. Gest L u n  monde fa- 
buleux, on nu d traners une goąuette et dans 
une pointę de vin. Ostatnia uwaga o „wi­
nie" była tem sroższą, że już wtedy Alfred 
de Musset oddawał się zwolna strasznemu 
nałogowi, mającemu go przedwcześnie do 
grobu wtrącić.

Aczkolwiek w rodzaju swym niezró­
wnane komedye Mussefa nie stały wyżej 
od niejednej jego poezyi, przecież stanowczy 
rozgłos jego sławy rozpoczął się na seryo 
dopiero z powodzeniem, uzyskanem na de­
skach teatru. Ale też od chwili tej, pomimo 
wyroku zgorżkniałego Sainte-Beuve „jako 
Alfred de Musset jest potwornym wynikiem 
zużytej i rozwiązłej epoki", renoma jego ro­
sła jak na drożdżach, i to renoma dziwnie 
popularna, mająca czcicieli zarówno w zbyt- 
kowych komnatach arystokracyi, jak w skro­
mnej izdebce rzemieślnika. Wiersze Mussefa 
wygłaszane lub śpiewane bywały z tym sa­
mym zapałem przy sztaludze i fortepianie, 
jak przy najskromniejszym warsztacie; dekla 
mowali je młodzi królewiezowie w Tuille- 
riach, deklamowano je na ulicy, przy robo­
cie, przy stole o każdej godzinie dnia i 
nocy.

Z utworów prozą pisanych L a  confes-

I domagaliśmy się takiej reprezentacyi w for- 
I mie Izb robotniczych.

Plany reformy, przedkładane przez stron­
nictwo chrześeiańskich socyalistów, są — 
zdaniem mówcy — mniej jasne.

Wszystkie stronnictwa — powiada da­
lej p. Plener — mają to wspólnego, iż sprzy­
jają drobnemu przemysłowi i są za walką 
przeciw nieuczciwej konkurencyi towaru tan­
detnego, wątpliwej w artości, nieposiadają- 
cego ani należytej miary, ani wagi, a do­
stającego się z reguły ubogim konsumentom, 
którzy się nie znają na tem i całkiem natural­
nie przedewszystkiem poszukują taniego to­
waru.

Oo do stanowiska stronnictwa liberal­
nego względem Rządu w zbliżającej się se- 
syi, nie może mówca dać żadnego stanowcze­
go oświadczenia. Prawo rozstrzygania o tem 
przysłużą tylko całemu stronnictwu. Ale ka­
żdy to dzisiaj czuje — prawił dalej mówca — 
że w ciągu roku wzrosło tylko niezadowole­
nie, które też znajdzie wyraz w zbliżającej 
się sesyi, a głównie dlatego, ponieważ stron­
nictwo mówcy nie mogło zyskać polityczne­
go zaufania.

W dalszym ciągu swej mowy oświad­
czył dr. Plener, że jego partya ma zamiar 
na najbliższej sesyi Rady państwa stawić 
wniosek w kwestyi urzęuowego języka nie­
mieckiego. Zasady naszej partyi — kończył 
mówca — odpowiadają w zupełności prze­
konaniom wszystkich postępowych Niemców, 
a tak są ściśle związane z warunkami egzy- 
stencyi Państwa, że o ich żywotności wątpić 
nie można. Mówcy nie zdaje się pra- 
wdopodobnem by Rada państwa miała być 
rozwiązana. Zresztą nie obawia się tej ewen­
tualności.

„Koła wyborcze coraz więcej uznają 
potrzebę utworzenia wielkiej partyi niemie­
ckiej. Rozsądek polityczny i poczucie naro­
dowe wzmocniły się wielce, a siła odporna 
Niemiec w krajach o mięszanym języku wzmo­
gła się znacznie, tak samo, jak uczucie, iż 
wszyscy Niemcy do jednej należą rodziny i 
razem trzymać się powinni. Wszystko to są 
dobre oznaki, świadczące o sile i świado­
mości naszego ludu i dlatego z ufnością i 
pełni nadziei możemy spoglądać w przy­
szłość."

Po tej enuncyacyi zgromadzeni jedno­
głośnie uchwalili p. Plenerowi podziękowa­
nie i wotum zaufania.

Uroczystość czarnogórska.
Z powodu czterechsetnej rocznicy zało­

żenia pierwszej drukarni w Czarnogórze, ksią­
żę Mikołaj wystosował do cara Aleksandra 
następujący telegram:

„Cetynia, 13 lipca. (star. st.) Kraj mój 
obchodzić będzie uroczyście w dniu jutrzej­
szym czterechsetletni jubileusz założenia 
pierwszej drukarni w Czarnogórze. Znaczna 
liczba przedstawicieli Uniwersytetów rossyj- 
skieh przybyła do Czarnogóry. Jest mojem 
serdecznem życzeniem zawiadomić o tem 
pierwszego wielkiego Słowianina i prosić o

sion d’un enfant du siecle, najbardziej zwró­
ciło uwagę. Jest to dzieło bardzo nierównej 
wartości, pełne, w pierwszej części, napu- 
szystych frazesów & la Jean-Jacąues Rouse- 
seau; w drugiej, zawierające cudownej pięk­
ności miłośną idyllę; w ostatniej części, je­
dnostajne i nużące w oddaniu swarów i u- 
sterek dwojga kochanków, nie mogących ani 
się rozstać, ani się pogodzić. Ta część osta­
tnia była właśnie wiernera oddaniem walk 
przez M ussefa przebytych w stosunku z pa­
nią Sand, walk, pełnych — u niej — ko­
biecej przewrotności, a u drażliwego, nerwo­
wego i zmiennego poety pełnych chorobliwej 
uległości, zapowiadającej upadek sił ducho­
wych. Przemawia to wszakże wymownie za 
wrodzoną szlachetnością M ussefa, że opisu­
jąc ten miłośny dramat, na siebie bierze co 
w nim było zdrożnego, piękną rolę pozosta­
wiając kobiecie, gdy w rzeczywistości wła­
śnie było przeciwnie. Paweł de Musset, b ra t 
wieszcza, śmiertelny wróg pani Sand, której 
przypisywał wszystko co złego zaszło w pó- 
źniejszem życia Alfreda — nie wyłączając 
przedwczesnego jego zgonu —• napisał po­
wieść p. t.: Elle et Lui, rodzaj paszkwilu na 
genialną kobietę, która, co prawda, na poe­
cie złowrogi wywarła wpływ, ale bądź co 
bądź kochała go szalenie i niemniej szale- • 
nie przez niego kochaną była.

Jakkolwiek Alfred de Musset z re lig ij­
nej pochodził rodziny, i sam nieraz z rze­
wnym smutkiem twierdził, że w Boga wie­
rzy, z „Bogiem" tym obchodził się w taki 
sposób, że sobie łaski Niebios zaskarbić chy­
ba nie mógł. Miłosierdzie Boskie jest wszak­
że bezgraniczne; doznać tego miał i poeta, 
gdy w czasie długiej, ciężkiej choroby, uka­
zała się przy jego łożu, jak anioł łagodna a 
dziwnie roztropna Szarytka, siostra Marcelli- 
na. Pielęgnując chore ciało, zajęła się i 
chorą duszą M ussefa; co od duszy tej otrzy­
mała, to zostało między Bogiem i nimi, ale 
chyba nie z „próżnemi" rękami chorego opu-
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jego błogosławieństwo na tę prawdziwie sło­
wiańską, uroczystość. M ikołaj*.

Car odpowiedział na to księciu Czar­
nogóry :

„Petersburg, 14 lipca. Z całego serca 
przyłączam się du uczuć, jakie budzi w Ros- 
syi ta wybitnie słowiańska uroczystość, którą 
Czarnogóra ze swym ukochanym księciem 
dzisiaj obchodzi, i proszę Waszą książęcą 
Wysokość przyjąć moje życzenia i serdeczne 
podziękowanie za wyrażone mi uczucia Ale­
ksander*.

Równocześnie dzienniki rossyjskie ogła­
szają adresy, wysłane do Czarnogóry z Uni­
wersytetów petersburskiego i kazańskiego. 
Oba te pisma wysławiają znaczenie Czarno­
góry dla Słowian, szczególnie zaś dla narodu 
serbskiego i wyrażają życzenie, aby Czarno­
góra spełniła aspiracje ludu serbskiego, dą­
żącego do odzyskania zupełnej niepodległo­
ści dla wszystkich swych braci i przywró­
cenia swej chwały i swego dziejowego zna­
czenia.

Żywioł polski w Ameryce pół­
nocnej.

To zbiegowisko ludów całego świata, 
te międzynarodowe wyścigi na polu cywili- 
zacyi, przemysłu , praktyczności i bogactwa, 
jakie przedstawiana „amerykańskie" zaiste roz­
miary urządzona wystawa powszechna w Chi­
cago, zwróciły uwagę całego świata na to 
miasto i na osiadłe w niem żywioły. A je­
dnym z najliczniejszych żywiołów tego mia­
sta jest żywioł polski; wszak bowiem Chi­
cago ma być dzisiaj na globie ziemskim 
drugiem lub trzeciem miastem co do cyfry 
ludności polskiego pochodzenia. Tak przy­
najmniej mówi opinia publiczna; dokładnych 
dat statystycznych brak , Polacy bowiem zo­
stają w Ameryce często zaliczani pod inne 
kategorye. Ale nietylko Chicago jest takiem 
ogniskiem. W Buffalo Polacy obsiedli olbrzy­
mią przestrzeń, złożoną z kilkudziesięciu ulic, 
znaną pod nazwą: '„polish settlem ent“, która 
żyje własnem życiem, rozpada się na kilka 
części, nieznanych adm inistracji miasta, a 
idących parafiami. Z nich dwie, Stanisławo­
wo i Wojciechowo, zmjdują się z sobą 
w stałym antagonizmie; pierwsze głosuje za 
demokratami, drugie za republikanami. Każ- 
u.. tatra kolonia posiada swój organ. W ogó­
le , w Buffalo znajduje się od 50 do 70 ty­
sięcy Polaków. Kolonia w Milwaukee jest 
niemniej liczną, w mieście wychodzi co­
dzienna g a p ta  w języku polskim, Polak, 
niejaki Kruszka, jest nawet senatorem tego 
Stanu. Cleveland , D etro it, Toledo , Saint- 
Paul, są równie pokaźnemi koloniami, liezą- 
cemi niekiedy po kilkadziesiąt tysięcy ludzi, 
co do Stanów nadatlantyckich zaś, to wy­
chodzi kilka pism w języku polskim w New- 
Yorku, a F iladelfia, Baltimore i Pittsburg 
posiadają również swoje organa. W ogóle 
wśród wychodźców polskiego pochodzenia 
daje się spostrzegać pewna dążność do osie-

szczała, skoro mu Opatrzność zesłała śmierć 
łagodną, bez walk konania, bez wyrazów o- 
wej bezdennej goryczy, która tę biedną du­
szę w ostatnich latach zalewała po same 
brzegi.

Pomimo stale Mussefowi okazywanej 
niechęci, Sainte-Beuve zbyt gruntownym był 
i zbyt rozumnym krytykiem, by się na tak 
potężnym geniuszu nie poznać. Nikt się też 
słuszniej i wymowniej o Alfredzie de Musset 
nie wyraził, jak ten właśnie jego zacięty 
wróg, gdy na kilka dni przed śmiercią j) 
o nim pisał: „Nic tak dokładnie obecnej 
części naszego stulecia nie ilustruje, jak ten 
szalony zachwyt młodzieży, ale młodzieży, 
dzielącej się na dwie wyraźne kategorye, 
mianowicie: umysłowych żarłoków, w unie­
sieniu dla Balzaca i smakoszów w zachwy­
cie dla Musseffa".

Anglicy, w ogóle mniej do zapału sko­
rzy , przecież rozkoszowali się utworami 
francuskiego wieszcza, stawiając takowe od 
razu nad utworami Lamartina i Wiktora H u­
go. Nawet ciemną stronę żywota H ussefa 
dyskretną otaczają sympatyą, twierdząc, „że 
gdy upadnie człowiek, z takiej jak Alfred 
de Musset ulepiony gliny, to się go sądzić 
powinno z serdecznein poszanowaniem"2).

Niemcy, których poezya tak całkiem od- 
miennegojest zakroju i innego ducha, ze szcze- 
admiracyą geniusz Musseta uznają. Niech 
poświadczy o tem następujący ustęp jednego 
z pierwszych germańskich krytyków: „Jeśli 
Alfred de Musset nie jest zgoła pierwszym 
naszych czasów poetą, to jest stanowczo naj- 
poetyczniejszym temperamentem. Nikt się z 
jego poetycznym zmysłem równać nie może; 
nikt przy tem nie posiada takiej jak on wro­
dzonej szczerości i zamiłowania prawdy. Nie 
przeczę, że uczucia jego bywają niekiedy 
chorobliwe, ale uczuć tych doznał i gdy o

1) Sainte Beuve umarł 13 października 
1869 r.

2) Sir Francis Palgrave Orford Essays.

„Gazeta Lwowska" z dnia

dlania się w pasie nad wielkiemi jeziorami. 
Jest to rzeczą zrozumiałą, gdyż tam ześrod- 
kowały się gałęzie przemysłu, w których 
pracują przybysze : — kopanie kanałów, wy­
wóz drzewa i inne pokrewne a wbrew ogól­
nemu mniemaniu i wrodzonej naturze, Pola­
cy w Ameryce północnej nie biorą się do 
roli, lecz przeciwnie, w większości wypad­
ków osiadają w miastach. Polacy wszędzie 
w miastach tworzą własne dzielnice; w Chi­
cago znajdują się dwa takie ogniska: jedno 
w okolicy Milwaukee-Avenue, drugie na 
Bridge-port. Żyjąc w takiej okolicy, zapomi­
nasz najzupełniej że jesteś w antypodach; 
na każdym kroku słyszysz mowę polską, 
urozmaiconą zresztą wyrazami, zapożyczony­
mi z angielskiego; wieczorem dolatują 
dźwięki harmonijek i skrzypiec , wygrywają­
cych różne swojskie melodye; na szyldach 
czytasz nazwiska p o l s k i e m a l c y  częstują 
ciebie gazetami polskiemi. Życie kolonii pły­
nie także swojem własnem łożyskiem, nie 
łącząc się z życiem amerykańskiem. Wśród 
władz policyjnych miasta osada polska sły­
nie pod nazwą bloody district (krwawego 
cyrkułu), ponieważ, jak w Buffalo, jest tutaj 
więcej spraw o pobicie i aw antury, aniżeli 
w reszcie miasta. Jedynie naleciałości języ­
kowe wskazują pewien wpływ ze strony 
miejscowego otoczenia, ale i zapożyczone 
wyrazy bywają przykrojone na sposób swoj­
ski. Zresztą, kolonista polski na Ameryka­
nów patrzy jako na pogan , dziecka swego 
nie poszle do publicznej szkoły, trzyma się 
zdała od amerykańskich unij robotniczych, 
a ideałem jest dla niego „Ajrysz" (Irland­
czyk). Młode pokolenie, naturalnie, przesiąka 
więcej kulturą amerykańską. Nietylko ubio­
rem taki młodzieniec usiłuje dorównać resz- j  
cie współobywateli związku północno-amery- 1 
kańskiego, ale i mową; znajomość angiel­
szczyzny jest warunkiem szyku.

Fizyognomia żywiołu polskiego w Ame­
ryce — jak zaznacza korespondent z Chicago 
do warszawskiej Gazety polskiej — posiada 
niektóre charakterystyczne rysy. Człowiek 
staje się tam ruchliwszym. Szyldy już świad­
czą o tem; oto n. p. na jednym szyldzie jest 
ogłoszenie, że dana osoba zajmuje się równo­
cześnie wyrobem nagrobków, posiada agen­
turę biletów, udziela informacyj prawnych 
i broni spraw 1 Założycielem pierwszego pi­
sma polskiego był prosty kowal, który po­
mimo swojej godności nie nauczył się pisać. 
Fortuna wyprawia tam szczególne tany z 
ludźmi i mocno wpływa na wyrobienie cha­
rakteru. Wyniesione z kraju pojęcia prze­
wraca ona do góry nogam i: chłopi ka­
szubscy i poznańscy, nie pozbywszy się zwy­
czajów dzieciństwa, wychodzą jednak na se­
natorów i dostojników życia parafialnego a 
nawet municypalnego, a tymczasem jakiś 
hrabia jest] w New-Fork’u kelnerem; inni 
potomkowie starych rodów, straciwszy w kra­
ju majątek, zakładają w Ameryce restaura- 
cye, agentury i usiłują zaskarbić względy 
swoich prostych kundraanów. Wszelkie au­
torytety giną — prócz księdza. Człowiek, 
który niedawno nie wychodził po za granicę

nich mówi, to mówi o tem, co odczuł. Ho 
czczych frazesów i uczuć sztucznych lub u- 
dawanych ma nieprzezwyciężony wstręt. 
W tej to szczerości, w tej uczciwości w obec 
prawdy, tkwi jego wdzięk, oraz ten urok po­
tężny, który nas ku niemu ciągnie i tak nam 
go wszystkim drogim czyni." Grillparzer po­
wiedział, że źródło poezyi tryska z prawdy 
w uczuciach i z prawdy w doznanych sen­
sacjach. Cała poezya Musset’a teoryę tę po­
twierdza. Heine zaś orzekł, że Alfred de 
Musset był największym poetą lirycznym we 
Francyi 3).

Dzisiejsza szkoła młodych francuskich 
poetów, tę, przez Musset’a czczoną „praw­
dę" zamienia na wstrętny, nieraz brutalny 
naturalizm, przedstawiając rzeczywistość pod 
postacią jakiejś wytwornej karykatury. Siła 
uczuć i potęga namiętności, tryskające z ka­
żdego wiersza Musset’a, wzbudza u nich pe­
wne politowanie; w ich oczach taka „szcze­
rość" jest rodzajem moralnej dolegliwości 
serca. Choćby nawet tak po części było; 
choćby gwałtowność uczuć — czy to miło­
ści, czy nienawiści — była u niego czasami 
chorobliwa, to rzeczy nie zmienia i żadnej 
nie ulega wątpliwości, że wobec nas żyją­
cych zarówno, jak i wobec potomności „choro­
bliwy stan“ Alfreda de Musset większą ma i 
zawsze mieć będzie literacką i poetyczną 
wartość od najlepszego „zdrowia" (jeśli to 
w ogóle „zdrowiem" nazwać się godzi) dzi­
siejszych realistów a outrance. Każdemu wol­
no być „realistą"; nie ma niestety żadnych 
w kodeksie przeciwko temu praw; ale chcieć 
być równocześnie „realistą" i „poetą", to 
jakby kto chciał być zarazem szlifierzem dya- 
mentów i n. p. kominiarzem. Niechże sobie 
młodzi recytują wiersze takich wieszczów, 
jak Baudelaire, Richepin i t. p., a nam star­
szym niech pozwolą trzymać się poezyi Al­
freda de Musset.

A . M . L .

3) Paul Lindau. Alfred von Musset. 
sierpnia 1893.

swojej parafii, zostaje przeniesiony odrazu do 
świata, gdzie „elektryka" rozmawia i wozi 
ludzi, gdzie nikt przed nikim nie zdejmuje 
czapki i gdzie panowie mu się kłaniają. 
Otóż doświadczenie to przybysz stosuje da­
lej : do lekarzy, aptekarzy i t. d. Równie i 
etyka społeczna rozprzęga się. Amerykański 
robigrosz zawsze liczy się ze swojską opinią 
publiczną: przybysz opinię tę pozostawił w 
rodzinnej wiosce. Po osiedleniu się w Ame­
ryce spostrzega grupę osób, która się wy­
biła na wierzch lub wybija. Ci polskiego po­
chodzenia geszefciarze dyktują niby coś wyż­
szego, prawa  ̂ wzajemnego zachowania, a 
brzmią one krótko i węzłowato: rób majątek 
za wszelką cenę. W „salunie", t. j. w szynku, 
możesz usłyszeć przechwałki, jak ktoś kogoś 
oszukał, lub kom plim enty: jesteś dobrym 
oszustem! Wszystko staje się businessem. 
Z pośród geszefciarzy zwolna wytwarza się 
własna, plutokratyczna pół-arystokracya, dla 
której dolar jest wszechwładnym bogiem, a 
etyka „business’u“ — jedyną moralnością. 
Rej wśród niej wodzą „saluniarze" vel „sa- 
luniści", poprostu szynkarze. Niekiedy na u- 
licy oglądasz aż cztery szynki — wszystkie 
prowadzone przez Polaków. Zostać salunistą 
jest ideałem każdego ruchliwego przybysza; 
do tego potrzeba uciułać kilkanaście dola­
rów, znaleźć kredyt w jakimś browarze, co 
jest rzeczą nietrudną wobec konkurencyi bro­
warów, a jeżeli człek jest obrotnym, do niego 
zwrócą sie „politykerzy", kiedy nadejdą wy­
bory i zapłacą za pomoc, u niego przedsię­
biorcy założą agenturę najmu.... Ruchliwszy 
jeszcze zostaje po kilku latach „politykerem", 
a gdy jego partya zwycięży, dostanie urząd 
polieyanta, urzędnika pocztowegoi t. d. Wielu 
staje się adwokatami. A masy są obfitem 
dla nich źródłem dochodów. Wszyscy ci kie­
rownicy sami wyszedłszy z ludu i znając je­
go słabe strony, wyzyskują tę swoją znajo­
mość. inteligentnemu przybyszowi, który nie 
chce użyć utartych środków do wybicia się, 
trudno tam dłużej wyżyć, jeżeli nie ma w 
ręku specyalnego fachu.

Cholera.
O trzech wypadkach cl olery w Berli­

nie, sygnalizowanych nam telegraficznie, po­
dają gazety berlińskie następujące szczegóły: 
Robotnicy z Królestwa, Kinal i Garuń, oraz 
przyrodnia siostra Kinala , M ideralska, jedli 
potrawy, nadesłane im z Królestwa. Prawdo­
podobnie był w tych potrawach zarodek 
choroby. Kinal zachorował 5 b. ra. i umarł 
tegoż dnia. W wydzielinach jego znaleziono 
bakcyle choleryczne. Dzień przed śmiercią 
najadł się Kinal ogórków i pił maślankę , a 
potem wódki się napił. Mideralska i Garuń 
zachorowali także, Mideralska już umarła. 
Nie ma, zdaniem lekarzy , obawy , aby cho­
lera miała się rozszerzyć.

Warss. Dnieim. donosi, iż w dniu 15 
sierpnia w mieście K ole, w gubernii kali­
skiej, zachorowało 13 osób, zmarło 8 , ra­
zem chorych pozostało 29 osób. W osadzie 
Mazowieck w tymże dniu zachorowało 5 
osób, zmarły 4, pozostało chorych 4.

Biuletyn z dnia 17-go b. m. o stanie 
cholery w Rumunii , opiewa: W Braile za­
chorowało 9 osób, umarły 2; w Sulinie za­
chorowało 10 osób, umarły 8 ; w Gałaczu 
zachorowało 10 osób, umarło 7 ; w Fetesti 
zachorowało 5 osób, umarły 2.

Turcja zaprowadziła trzydniową obser­
wację lekarską w Mustafa - baszy dla osób, 
przybywających z Europy. Osoby, przyby­
wające z portów bułgarskich i wschodnio- 
rumelijskich, podlegają pięciodniowej kwa- 
rantanie w Kawaku.

K K O I I K A
Lwów, 19 sierpnia.

— Rocznica Urodzin Najj. Pana.
Ze wszystkich stron kraju, Monarchii i zagrani­
cy otrzymujemy dzisiaj telegraficzne relacye o u- 
roczystym obchodzie rocznicy Urodzin Najj. Pana 
i niezliczonych objawach lojalności dla Osoby Naj- 
miłościwszego Monarchy i całego Domu lesar- 
skiego.

Z Krakowa donoszą ; W wigilię rocznicy 
zebrały się o godzinie 8 przed główną strażnicą 
wojskową w Rynku wszystkie kapele wojskowe
i po odegraniu hymnu ludowego rozeszły się po 
ulicach miasta, grając marsze i zatrzymując się 
przed mieszkaniami generałów. Wczoraj rano 
dała artylerya 24 salw, a kapele wojskowe o- 
degrały pobudkę po ulicach miasta. Około go­
dziny 8 cała załoga krakowska wyruszyła na

Błonia i wysłuchała Mszy św. potowej. Po 
Mszy św. odbyła się defilada przed komendan­
tem korpusu JE. Krieghammerem. Równocześnie 
prawie ze Mszą św. połową na Błoniach odbyło 
się uroczyste nabożeństwo w katedrze na Wa­
welu. Celebrował je ks. prałat Matzke. Na na­
bożeństwo to przybyli naczelnicy władz rządo­
wych i autonomicznych.

Z Krynicy nam donoszą: W dzień Uro­
dzin Najj. Pana odbyło się u nas solenne nabo­
żeństwo przy bardzo licznym udziale gości ze 
wszystkich krajów, oraz władz miejscowych. Na 
domach powiewały liczne flagi o kolorach Pań­
stwa i kraju. Wieczorem urządzono iluminacyę i 
sztuczne ognie, tudzież koncert na rzecz po­
wodzian.

— Z c. i  k. armii. Najj. Pan raczył 
zamianować podporucznikami w gal. pułkach 
następujących wychowańców Akademii wojskowej 
w Wiener Neustaat:

Karola Christopliori w pułku p. nr. 20; 
Stefana Witkowskiego w p. p. 18; Jerzego Iso- 
pesculo p. p. 41 ; Maksymiliana Karnitsehnigga 
p. drag. 2 ; Józefa Keschmana p. p. 41 ; Ka­
rola br. Handla p. uł. 3; Kajetana Webera p. 
p. 15; Ottona Pechaceka, bat. strzel. 30; Jaro­
sława Vycichla p. p. 24; Józefa Mildnera p. 
uł. 11; Maksymiliana br. Handia i Józefa Ja­
ruzelskiego p. uł. 2 ; Alfonsa br. Baillou p. uł. 
13; Włodzimierza Strohschneidera p.  ułan. 6 ; 
Franciszka Medrytzkyego p. p. 5 5 ; Teodora 
Riscbaneka p. uł. 11; Karolą Hołyńskiego p. p.  
95; Władysława Zborowicza p. uł. 7 ; Ryszarda 
Davideka p. uł. 8 ; Rudolfa Windelmayera p. uł. 
13; Edgara Ritter p. drag. 10; Rudolfa Haf- 
nera p. p. 9 ; Mikołaja Dlabaca p. drag. 11; 
Czesława Jankowskiego p. uł. 4 ; Aleksandra 
br. Wassilko p. drag. 9; Roberta Pfisterera 
p. uł. 1 .

Podporucznikami w artyleryi mianowani 
zostali uczniowie Akademii technicznej w. Wie­
dniu : Adolf Roth, Otton Mały, Jan Schirmer, 
Jerzy Hochhauser, Kazimierz Grzymała Dzierża­
nowski, Jan Emer, Józef Zagórski, Kazimierz 
Pankowiez, Andrzej Wolbeek i Adam Kiciński.

— Wiceprezydent kraj. Dyrekcyi 
Skarbu, di. Witold Mora Korytowski, wyjechał 
dzisiaj, za kilkutygodniowym urlopem do Marien- 
badu.

— Radca Dworu p. Jan Seferowicz 
wrócił z urlopu i objął urzędowanie.

— Posiedzenie miejs. Rady zdro­
wia odbyło się wczoraj pod przewodnictwem 
wiceprezydenta dr. Marchwickiego. Pomimo po­
myślnych stosunków sanitarnych miasta i po­
stępu pod względem asanacyi, jak niemniej na­
leżytego utrzymania pogotowia sanitarnego, po­
stanowiono w przeprowadzeniu środków ochron­
nych przeciw cholerze, rozpoczętą w roku ubie­
głym i reaktywowaną przed kffku tygodniami 
akcyę okręgowych komisyj sanitarnych dalej 
z całym naciskiem prowadzić, ze szczególniejszą 
inwigilacyą hoteli, zajazdów, piekarń, pralni itp. 
zakładów przemysłowych. Dalej uchwalono od­
nieść się do Dyrekcyi ruchu kolei państwowych 
o wyznaczenie stosownego lokalu na dworcu ko­
lejowym celem chwilowego pomieszczenia po­
dróżnego, w razie zasłabnięcia podczas jazdy ko­
lej ą-

Posiedzenia miejskiej Rady zdrowia odby­
wać się będą odtąd stale, co wtorek o godzinie 
6 wieczorem w sali posiedzeń magistratu.

— Do pp. lekarzy i chirurgów
zamieszkałych we Lwowie ponawia Magistrat 
tutejszy odezwę, wystosowaną w roku zeszłym 
o zgłaszanie się, o ile byliby skłonni, w iazie 
potrzeby, przyjąć po za miejscem swej siedziby 
obowiązki leczenia chorych cholerycznych na czas 
trwania epidemii.

— Kolonia lecznicza wyjeżdża w nie­
dzielę 20 b. m. wieczorem z Rymanowa i przy­
będzie do Lwowa w poniedziałek o 9 godzinie 
rano. Wszyscy interesowani winni się jawić na 
dworcu w celu odebrania dziatwy.

—  Dr. Fuchs, znany dentysta, wyjechał 
ze Lwowa na kilka tygodni do Karlsbadu.

— Jubileusz kapłański. Ks. Bernard 
Filar, Dominikanin, proboszcz w Krotoszynie, 
obchodził 15 b. m. jubileusz 50-letni kapłań­
stwa. Podczas nabożeństwa proboszcz lwowski, 
ks. Jacek Majewski w wygłuszonem kazaniu 
przedstawił żywot i zasługi jubilata. Parafianie 
z miejscowym nauczycielem p- Fialą na czele 
złożyli jubilatowi życzenia i wieniec wawrzy­
nowy.

— W  szkole muzyki p. Karola Mi- 
kulego rozpoczyna się rok szkolny z dniem 1 
września br. Na kursach fortepianowych niż­
szych udzielać będą nauki prof.: pani Wełeszczuk, 
p. Ostrowski, pani Latour, panna Setmajer, pani 
Jaszek i p. Neiihauser; na kursach wyższych 
p. dyrektor Mikuli, który prowadzić będzie także 
kurs harmonii i kontrapunktu oraz kurs nauczy­
cielski.

—  W sprawie sztuki polskiej. Otrzy­
mujemy następuje pismo: Pałac sztuki będzie 
na przyszłorocznej Wystawie krajowej bodaj czy 
nie najsilniejszym punktem przyciągającym. Na-



gromadzone a starannie wybrane dzieła sztuki 
dadzą jasny, zwięzły i dla każdego kierunku 
sprawiedliwy obraz naszej artystycznej działal­
ności w chwili obecnej. A chwila tak wielka w 
dziejach naszego artystycznego rozwoju i na.d 
wyraz wzniosła — bodaj, czy tak prędko się 
powtórzy. Dzis jeszcze działają z niespożytą siłą 
i ze zdumiewającą wytrwałością Jan Matejko i 
Józef Brandt, a obok nieh iloma pierwszorzę- 
dnemi dziełami szczyci się i jak świetne na­
dzieje rokuje młodsza i najmłodsza generacya 
artystów naszyeh!

Sztuka nasza, a malarstwo przedewszyst- 
kiem doszło już do takiej doskonałości, rozwój 
jej teraźniejszy przedstawia obraz działalności 
tak zupełnej, tak utrwalonej i wykończonej pra­
wie, że dumni z teraźniejszości, zarazem z ufno­
ścią i wiarą patrzeó możemy w przyszłość sztu­
ki naszej. Ale tern samem warto też, i czas już 
z tych wyżyn spoglądnąć wstecz. W naturalnem 
prawie następstwie budzi się szlachetna cieka­
wość poznania przeszłości, minowoli rodzi się 
na ustacn myślącego widza pytanie: jakiemi
drogami wiły się opatrznościowe losy sztuki na­
szej ? Jacy są i gdzie są antenaci i przodkowie. 
Jaką jest historya tego wspaniałego rodu sztuki 
naszej?11

Ale zadowalającej odpowiedzi żadna ksią­
żka jak dotychczas i zbiór żaden dać nie może.
Te po dzielnicach naszych lub po obcych krajach 
dalekich rozproszone dzieła, choćby raz tylko, 
choćby na kilkumiesięczny czas tylko zebrać, u- 
porządkować, zeszeregować, zwołać te błąkające 
się po świecie świadki budzącego się ducha ar­
tystycznego, zbliżyć znowu tych, co latami cza­
sem o wielkim niedostatku razem uczyli się, wę­
drowali, pracowali, uwidocznić ten rozwój kieł­
kującego ziarna aż do cnwili dzisiejszej, gdzie 
tak łatwo po dojrzały owoc sięgnąć. — Wszyst­
ko to znaczy tyle, co odsłonić całą wielką kartę 
naszej umysłowej historyi. Jakie to szczytne, 
jakie wielkie — ale jakie to trudne zadanie. 
Ale — nil desperandum!

Już w styczniu b. r. na posiedzeniu sek- 
cyij XX (artystycznej) szczycącej się tak umieję- 
tnem i energicznem przewodnictwem p. Włady­
sława Łozińskiego, przemawiał przybyły z Kra­
kowa prof. Maryan Sokołowski gorąco za urzą­
dzeniem Wystawy historycznej czyli retrospekty­
wnej malarstwa polskiego, obejmującej dzieła 
od r. 1850. Atoli dopiero na posiedzeniu dnia 5 
kwietnia odbytem, oświadczyła się sekcya sta­
nowczo na wniosek prof. Jana Bołoz Antoniewi­
cza za urządzeniem w pałacu sztuk pięknych 
na placu Wystawy krajowej retrospektywnej wy­
stawy malarstwa polskiego a to począwszy mniej 
więcej od r. 1800.

Wystawa ta ma się pomieścić w czterech 
salach w południowej i wschodniej stronie pa­
łacu sztuki. Ujrzymy więc w pierwszym rzędzie 
dzieła znakomitych zmarłych artystów, a zna­
nych może z wyjątkiem jednego Grottgera, je­
dynie nielicznym zbieraczom i amatorom; pozna­
my więc artystów takich, jak : Płońskiego, Pio­
tra Michałowskiego, Januarego Suchodolskiego, 
Orłowskiego, Kotsisa, Gierdziejewskiego, nastę­
pnie Gottlieba, Maksa Gierymskiego, Leopolskie- 
go, Lipińskiego i t. d.

Następnie, ponieważ regulamin dopuszcza 
na wystawę nowożytną jedynie dzieła nie wcze­
śniej jak po r. 1886 powstałe, będzie więc rze 
czą wystawy retrospektywnej objąć takie dzieła 
żyjących pierwszorzędnych malarzy naszych 
przed r. 1887 powstałe, a dość wspomnieć, że 
największe skarby sztuki naszej jak n. p. Ma­
tejki : Rejtan i Kazanie Skargi, _ Brandta :
Powitanie stepu, Siemiradzkiego : Świeczniki 
i t. d. przed r. 1887 powstały. W celu urze­
czywistnienia tej wystawy zawiązały się dwa ko­
mitety : krakowski dla zbierania dzieł w Galicyi 
zachodniej i w Warszawie, pod przewodnictwem 
profesora Maryana Sokołowskiego, w którego 
skład wchodzą pp. Benedyktowicz, dr. Konstanty 
Górski, Juliusz Kossak, prof. Władysław Łu- 
szczkiewicz, Ludwik Michałowski, hr. Jerzy
Myeielski, hr. Edward Raczyński, Piotr Sta-
chiewicz, Teodor Ziemięeki i hr. Maurycy My­
eielski jako sekretarz

Do komitetu lwowskiego pod przewodni 
ctwem prof. Jaua Bołoz Antoniewicza zapro­
szeni zostali pp.: hr. Jerzy Borkowski, Adam 
Krechowieoki, hr. Karol Lanekoroński, Juliusz 
Makarewicz, prof. Karol Młodnicki, Władysław 
Przybysławski i Stanisław Sokołowski jako se­
kretarz

Działalność komitetu lwowskiego rozciąga 
się na wschodnią Galieyę i całą Austryę, W. 
Ks. Poznańskie i Niemcy, Erancyę, Szwajcaryę, 
Włochy i t. d. Katalog wystawy zaopatrzony 
będzie treściwym poglądem na rozwój sztuki 
naszej w XIX wieku, opracowanym przez 
prof. Jana Bołoz Antoniewicza.

Oba komitety, które w myśl uchwały, po­
wziętej na posiedzeniu odbytem w Krakowie d. 
29 czerwca w obecności p. dyrektora Marchwi­
ckiego, w najściślejszem porozumieniu działać 
się obowiązały, rozeszlą niebawem blankiety 
zgłoszeń do znanych właścicieli zbiorów i ga­
lery), z prośbą o podanie ua nieh dzieł sztuki 
w ich posiadaniu będących. Koszta transportu 
do Lwowa i napowrót ponosi dyrekeya wystawy, 
a nazwiska właścicieli w katalogu umieszczone 
będą. A ileż to dzieł jest w ukrycia, niezna- 
nyeh, po odległych dworach, po zakątkach kra­
ju i zagranicy, zwłaszcza z epoki emigracyjnej!

Tylko życzliwością ogółu, tylko miłością 
tej sztuki naszej, która jest klasycznym i wy- 1 
mownym świadkiem naszego życia umysłowego 
wobec świata całego, da się stworzyć jednolity, 
piękny obraz naszej przeszłości artystycznej. Ko­
mitet lwowski udaje się tą drogą ze szczerą i 
serdeczną prośbą do wszystkich, którzy obrazy 
naszych mistrzów posiadają lub o ich bytności 
wiedzą, by wiadomości te jak najrychlej przesłać 
zechcieli pod adresem: Dyrekeya Wystawy kra­
jowej we Lwowie (dla sekcyi XXV 0. Dział re­
trospektywny malarstwa) Lwów Jagiellońska 15.

— P. Władysław Wyhranowski zna­
ny tutejszy fotograf dokonał zdjęcia z nabożeństwa 
potowego podczas uroczystości 50-letn. jubileuszu 
pułku dragonów Imienia Najj. Pana w Gródku. 
Zdjęcie to nader udatne, przedstawia na kartonie 
w formacie ćwiartkowym cały pułk w oliwili 
wygłaszanego kazania.

— Humorystyczny afisz pojawił się 
dzisiaj na murach Lwowa. Oto Towarzystwo 
„Rodzina, 11 ogłasza, że „na wypadek pogody" 
urządzi jutro wycieczkę do Brzuchowic. Rzeczy­
wiście, koncept udał się, bo dotychczas w ciągu 
lata, nie było „wypadku11 ażeby pogoda niedziel­
nym wycieczkom dopisała.

— Zbiegły więzień. Władysław Liso­
wski, który w tutejszym zakładzie karnym karę 
jednorocznego ciężkiego więzienia odbywał, zbiegł 
dnia 18 b. m. około godziny 7 zrana z zewnę­
trznej roboty w cegielni Grudera na Zofiówce 
we Lwowie.

Lisowski urodzony w Cieszanowie powiatu 
Cieszanów, liczy lat 21, wzrostu jest średniego, 
wątłej budowy ciała, ma twarz owalną, włosy i 
brwi ciemne, oczy ciemno-siwe, nos i usta pro- 
porcyonalne, zęby zdrowe, mówi po polsku, ru­
sku i niemiecku, wziął ze sobą bieliznę i odzież 
zakładową.

— Ze Stryja nam piszą: Wylew rzeki 
wyrządził u nas ogromne szkody. Magistrat 
zaraz w pierwszej chwili wziął się energicznie 
do akcyi ratunkowej: porobiono na prędce tra­
twy, łodzie i na nich wywożono ludzi z miejsc 
zalanych wodą. Robotami kierował burmistrz p. 
Góttinger, który był wszędzie czynny, wszędzie 
dodawał otuchy i usuwał niebezpieczeństwo. Tuż 
pod Stryjem zdarzył się smutny wypadek We 
wsi Cucyłowie przebywa we własnym majątku 
p. Tchorznicka, żona wiceprezydenta sądu krajo­
wego. Przed kilku dniami wyjechała powozem 
z córeczką do Stryja, ażeby zatelegrafować do 
męża, który miał również przybyć do Cucyłowa. 
W drodze spłoszyły się konie i wywróciły po­
wóz, wskutek czego tak pani Tchorznicka jak 
jej córeczka potłukły się bardzo silnie. Pierwszej 
pomocy udzielił im lekarz tutejszy dr. Andrzej Jeż, 
którego gorliwym staraniom powiedzie się już 
wkrótce obie pacyentki przyprowadzić zupełnie 
do zdrowia. - W poniedziałek koncertowało tu 
„Echo11 na dochód Tow. „Szkoły ludowej." Su­
kces był zupełny. Bardzo dobre wrażenie zro­
biło „Echo“ tern jeszcze, że wybrało na swój ■
popis kompozycye tylko słowiańskich muzyków. 1

E. U.
— Młoda Polka panna Jetepko, zdo­

była tytuł doktora nauk chemicznych w fakul- : 
tecie nauk w Brukseli. Wręczając młodej stu- ! 
dentce dyplom doktorski, prezes fakultetu skła- \ 
dał gorące powinszowania od całego jury, za ' 
doskonałe złożenie egzaminów.

—  Cyklistka. W wyścigach „kołowców" 
w Baden zwyciężyła i odniosła pierwszą nagro­
dę panna Magdalena Purtscher, Wiedenka, lat i  

24, trenująca się od lat trzech.
—  Wesele na welocypedach. Grono 

godowników weselnych na bicyklach, to szczyt 
popularności sportu kołowego. W Paryżu w ze­
szłą sobotę odbył się ślub, po którym tak pań­
stwo młodzi, jak świadkowie i zaproszeni, razem 
15 osób, na bicyklach odjechali z Montmartre 
do Engbien.

— Sól zamiast krwi. Profesor dr. 
Bardeleben w Berlinie w tych dniach przedsta­
wił lekarzom w szpitalu Oharite wypadek na­
stępujący : Pewien młody, 35 lat liczący czło­
wiek, miał strzaskane nogi wskutek wypadku 
na kolei żelaznej. Utracił on nadzwyczaj wiele 
krwi i gdy go przyniesiono do szpitala utracił 
już przytomność, puls bił bardzo słabo, oddech 
był nieregularny, jednem słowem robił wrażenie 
umierającego. Natychmiast jak najdelikatniej i 
najostrożniej zrobiono mu na ramieniu iujekcyę 
około dwóch litrów roztworu soli kuchennej (6 
gramów soli kuchennej na 1 litr wody) poczem 
puls i oddech stał się znów regularny. W kilka 
dni chory odzyskał siły, tak, że można było 
przystąpić do amputacyi nogi. Dziś młodzieniec 
ów jest zdrów zupełnie. Tym więc sposobem 
ocalono mu życie przez wpuszczenie do krwi 
soli kuchennej, przyczem żadne zakłócenia w 
obiegu i sile odżywczej krwi nie nastąpiły.

— Wielki pożar szerzy się w lasach 
pomarańczowych w okolicach Kordowy. WedłHg 
wszelkiego prawdopodobieństwa ogień podłożony 
został zbrodniczą ręką; szkody są bardzo zna­
czne.

— Marinom. Tak się nazywa właści­
ciel i wydawca najbardziej rozpowszechnionego 
w Europie dziennika, paryskiego Petit Journal. 
Z zawodu był on zeeerem, i to zupełnie ubogim; 
dzięki pracy wytrwałej i pomysłowości został

z latami właścicielem olbrzymiej drukarni, całe-: 
go Petit Journal i znacznej części Figara. 
Majątek jego obliczają na 70 milionów franków. 
Słynie ze swej — dobrze zrozumianej — hoj­
ności, z jaką udziela bezzwrotnych pożyczek oso­
bistościom politycznym i literackim w Paryżu. 
Petit Journal bije przeszło milion egzemplarzy 
dziennie, na 15 równocześnie maszynach rotacyj­
nych pomysłu samego Marinoui’ego.

f  Zmarł w ostatnich dniach: W War­
szawie Edward Hendiger, b. rejent obwodu ol­
kuskiego, lat 67.

— Niebezpieczeństwo bruków dre­
wnianych. W Londynie w niektórych dzielni­
cach pojawiły się liczne choroby gardlane i 
oczne. Lekarze twierdzą, że przyczyną tego są 
znajdujące się w tych dzielnicach bruki dre­
wniane, których niepodobna utrzymać w odpo­
wiedniej czystości. W szczelinach bruku, zwła­
szcza tam, gdzie drzewo zaczyna nieco gnić, osa­
dzają się nieczystości; dzielnice te posiadają bar­
dzo żywą komunikacyę omnibusową, tramwajową 
i t. d., które przemieniają bruk w pył trujący, a 
ten dostaje się w organa oddeehowe i w oczy 
i wywołuje zapalenie.

— W Londynie zmarł dr. Izrael Mi­
chał Rabinowicz, jeden z wybitniejszych współ­
czesnych badaczów Talmudu, filolog i pedagog. 
Rabinowicz urodził się w r. 1808 w mieście 
Horodecz w gub. grodzieńskiej. Ukończył ze sto­
pniem doktora wydział filozoficzny we Wrocła­
wiu i lekarski w Paryżu. Pomiędzy licznemi jego 
pracami, ogłaszanemi po francusku, znajduje się 
też gramatyka języka polsniego.

—  Hentystyka w Afryce. Wychodzące 
w Brukseli pismo Mouuement geographique 
podaje ciekawe szczegóły, tyczące się sposobów 
pielęgnowania zębów przez mieszkańców Konga. 
W Ebanza wstydem jest dla kobiet posiadać zę­
by białe, „dobre to — powiadają — dla Euro­
pejczyka i psa," ale czarnym przystoją zęby 
ciemne. To też murzynki farbują je na czerwono 
lub niebiesko. Niektóre dziurawią je i wpra­
wiają w nie różnobarwne paciorki. Kobiety ple­
mienia Bangolasów piłują przednie zęby, tak, 
iż sterczą w szczękach w oddaleniu conajmniej , 
czterech milimetrów jeden od drugiego. Mężczyźni , 
zwyczaju tego nie uprawiają, znani to są ludo- 
żercy, a zęby z natury posiadają zaostrzone, : 
niby dzikie zwierzęta. U Bacongów szanujący : 
się obywatel wybija sobie dwa przednie zęby 
w dolnej szczęce. Mabalasowie wyrywają wszy- , 
stkie zęby, z wyjątkiem czterech górnych i prze- • 
dziurawiają wargi, przewlekając przez nie ka- , 
wałki szkła lub rybie kości kręgowe.

tąd i nieznaną komedyę Blizińskiego p. t. „Pan­
na z posagiem" napisaną przez autora „Pana 
Damazego11 w r. 1867. Pani Blizińska, wdowa 
po śp. Józefie przedłożyła nowy ten utwór pp. 
Zygmuntowi Sarneckiemu i Kazimierzowi Za­
lewskiemu do przejrzenia i rozstrzygnięcia czyli 
kwalifikuje się na scenę. Jestto jeden z pierw­
szych utworów Blizińskiego i w porównaniu 
z późuiejszymi rzuca światło na rozwój jego 
talentu.

Kurtyna w Nowym Teatrze. Henryk 
Siemiradzki, listem pisanym z Rzymu do pre­
zydenta miasta p. Friedleina, doniósł, że kurty­
na do Nowego Teatru jest już na ukończeniu i 
tylko boczne fałdy, malowane przez jednego 
ze sławniejszych dekoratorów rzymskich są jeszcze 
do uzupełnienia. Magistrat przesłał na ten cel 
5.000 zł., jako drugą ratę umówionej kwoty; 
wkrótce kurtyna przysłana będzie do Krakowa.

Dyrektor KomedyiFrancuskiej, Ju­
liusz Claretie, podał się do dymisyi. Podobno 
miejsce jego zajmie Halevy.

Max Nordau, jeden z celniejszych li­
teratów niemieckich, znany dotąd głównie jako 
poważny krytyk literacki i autor jednoaktowych 
drobiazgów, grywanyeh na scenach austryackich, 
napisał pierwszą większą sztukę, którą w so­
botę wystawi berliński „Teatr Lessinga." Utwór 
ten, budzący żywe zajęcie, nosi tytuł: „Prawo 
kochania" (Das Recht, zu lieben).

— Włosy. Od lat 20 handel włosami 
przybrał rozmiary ogromne. Głównym dostawcą 
tego towaru, dopomagającego kokieteryi, są Chi­
ny. Włosy chińskie długości od 1.75 do 1.90 
metrów, barwy zwykle czarnej, niekiedy siwej, 
bardzo mocne i sztywne, nie należą do gatun­
ków najlepszych, to też w porównaniu z innymi 
sprzedawane są za bezcen — 5 fr. kilo. Włosów 
tych Chińczycy nigdy nie strzygą, lecz albo wyry­
wają je na sprzedaż, albo pozwalająimwypaść. Wło­
sy francuskie stoją o wiele wyżej. W handlu odró­
żnia się ich 108 odcieni. Najbardziej cenionymi 
są te, które gałganiarzom paryskim udaje się 
znajdować na śmietnikach, w postaci nawinię­
tych na kawałek papieru loczków. Z miejscowo­
ści prowineyonalnych najwięcej włosów dostarcza 
Limousin, gdzie wieśniaczki otrzymują na miej­
scu od 40 do 50 fr. za kilo. Włochy robią naj­
większą konkurencyę Francuzom. Niemcy od lat 
paru zaledwie poczęły dostarczać włosów blond 
ł rudych na targi paryskie.

„Halka" Moniuszki w Petersburgu.
W peterburskim teatrze letnim „Arkadya" przed­
stawiono d. 9 b. m. z wielkiem powodzeniem 
dawno tam niewidzianą „Halkę“ Moniuszki. Li­
cznie zebrana publiczność była zachwycona mu­
zyką i tańcami. Szczególniej oklaskiwano z za­
pałem mazura.

Kalendarza asekuracyjno-ekonomi-
CznegO na rok 1894 tom III. zawierać będzie: 
obfity dział informacyjny, dotyczący asekuracyj 
od ognia, gradu i życia; szczegóły dotyczące 
krajowych instytucyj handlowych, asekuracyjnych, 
zaliczkowych i przemysłowych; bogatą część 
literacką obejmują' ą praee: dr. Głąbińskiego 
Stanisława, dr. Leo Juliusza, dr. Lewickiego 
Witolda, hr. Łubieńskiego Józefa. Łopuszańskie­
go Tadeusza, Merunowicza Teofila, Mrazka Jó­
zefa, dr. Pawlikowskiego Jana, Ulmera Nar­
cyza, dr. Stefczyka F., Wilczyńskiego Alberta, 
M. Rodocia i wielu innych.

Kosmosu zeszyt VI. bież. r. zawiera 
oprócz kontynuacyi rozpraw z poprzedniego ze­
szytu, sprawozdań z literatury przyrodniczej i wia­
domości bieżących rozprawy: E. Romera „Po­
miary ciepłoty w Królewcu" i Br. Pawlewskie- 
go, „O termicznych własnościach galicyjskich 
produktów naftowych."

illi li

Kepertoar teatralny. W teatrze letnim. 
Dziś, w sobotę „Zbójcy" tragedya w 5 aktach 
a 11 odsłonach Fr. Schillera. Piąty występ p. 
Bolesława Ładnowskiego. Jutro w niedzielę „Ma­
zepa" tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackie­
go. Szósty występ p. Bolesława Ładnowskiego. 
W poniedziałek „Rewizor z Petersburga' 1 kome- 
dya w 5 aktach Gogola. Siódmy występ p. Bo­
lesława Ładnowskiego.

Pani Antonina Hoifmanowa — pisze 
Czas — po dłuższym pobycie w morskich ką­
pielach w Kołobrzegu, powróciła do Krakowa. 
Z prawdziwą przyjemnością donieść możemy li­
cznym wielbicielom talentu znakomitej artystki, 
że stan jej zdrowia jest najzupełniej zadowala­
jący, i że wkrótce powitamy ją na scenie. Na­
stąpi to na deskach Nowego Teatru, którego pa­
ni Hoffmanowa będzie główną ozdobą i główną 
siłą atrakcyjną, jak przez długie lata była Sta­
rego Teatru. Wiadomość ta ucieszy wszystkich 
miłośników sztuki dramatycznej, których losy 
przyszłego teatru żywo interesują. Podobno pani 
Hoffmanowa wystąpi po raz pierwszy w swojej 
ulubionej roli księżnej de Reville w „Świecie 
nudów", będącej polemjej wielkiego tryumfu na 
scenach krakowskiej i warszawskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Ze świata Aliansowego.

W iedeń, 18 sierpnia.
Nieustanne wiadomości o opłakanych sto­

sunkach ekonomicznych i finansowych Stanów 
Zjednoczonych, przygnębiły wszystkie prawie 
europejskie giełdy. Nadto drożyzna pieniędzy i 
sporadyczne wypadki cholery w rozmaitych miej­
scach Europy niepokoją bardzo targi pieniężne. 
Pomimo skonstatowania, że w nowojorskim urzę­
dzie próbnym spoczywa w złotych sztabach 72 
milionów dolarów, i że ażio złota w Nowym 
Yorku z 3 spadło ua l ‘/2 procent, targi pie­
niężne nie chciały zmienić usposobienia.

Jeden z największych międzynarodowych 
spekulantów rzucał na targ walory całymi sto­
sami, z Berlina zaś sygnalizowano znaczny spa­
dek kursu akcyj Northern-Pacific. Giełda na­
sza zamknęła przeto notowania ogólną zniżką.

| Jak wielkie jest ostatnie przesilenie fi­
nansowe w Ameryce, dowodzą następujące cyfry. 
Zeszłego tygodnia zbankrutowało w Stanaoh Zje­
dnoczonych 386 firm, w Kanadzie 23. Godnem 
jednakże zaznaczenia jest, że z powyższych firm

i zaledwie trzy rozporządzały kapitałem zakłado- 
j wym po nad 200.000  dolarów a reszta manewro- 
! wała kapitałem nie przekraczającym kwoty 
. 6.000 dolarów. W przedostatnim tygodniu Stany 
' Zjednoczone naliczyły 467 bankructw a w mie- 
| siącu lipcu 374. Przed kilku dniami zawiesił 
, wypłaty Madison-Sąuare-Bank, który miał około 
I 1,100.000 dolarów w depozytach.

W papierach pośmiertnych po ś p .1 
Józefie Blizióskim znaleziono niegraną do-

Izha handlowa i przemysłowa we
Lwowie zawiadamia w myśl okólnika c. k. 
Ministerstwa handlu z 14 sierpnia 1893, iż 
wszystkie dokumenta, wymagane regulami­
nem rossyjskim, dotyczącym certyfikatów po­
chodzenia dla towarów importowanych do 
Rossyi, nie potrzebują tłómaczema na język



rossjjski, w razie Jeżeli wystawione zostały w 
języku nierossyjskim

N a ta rg  w B ochn i w dniu 17 b. m. 
spędzono 281 sztuk bydła, 180 koni, 1034 
nierogacizny. Płacono za 100 kilo żywej wa­
gi bydła 27 zł., nierogacizny 36 zł., konie 
za sztukę od 30 do 120 zł.

T a rg  zb o żo w y .

Lwów, 10 sierpnia: pszenica 8 25 do 8 50, 
żyto 650  do 7‘ —, jęczmień 5 75 do 6 75
owies 6 50  do 7’— , rzepak 13'— do 13 50, 
groch 725  do 10' —, wyka 5 75 do 6 25, nas. 
lniane 1175 do 12' —, nasienie konopne 
— ■— do — -— , bób —■— do —•— ,
bobik 5*75 do 6 25, kreczka — ■— do —
koniczyna czerwona 60 — do 70' , biała
65-— do 85' —, szwedzka —•— do —■ —, 
kminek 24 '— do 26'— , anyż 3 3 '— do 341— . 
kukurudza stara — '— do —■—, nowa —■— do 
— •— , chmiel 120.— do 150 —, spirytus 16'— 
d o — '— . Waran ty na wrzesień— ■— do — • —.

Usposobienie dobre
W iedeń: pszenica na jesień 7'69 do 7'71, na 

wiosnę tj'06 do 8 08 jęczmień — do —•—, żyto 
na jesień 673 do 6 75, na wiosnę 6'96 do 6 98, ku­
kurudza na maj czerwiec —•— do —■—, lipiec sier­
pień —•— do --■—, sierpień-wrzesień 5'07 do 5 09, 
owies na jesień 6"84 do 6'88, na wiosnę 6 89 do 
6*91, rzepak na sierpień wrzesień 15*05 do 15*15, 
olej rzepakowy na październik-grudzień 38'— do 
39'—, spirytus 15*80 do 16'—.

L in z : pszenica węg. 8 80 do 9 50, górno- 
austryacka 8'— do 850, żyto górno-austr. 6*80 do 
750, węg. 760 do 7'75, jęczmień węgierski 8 40 
do 9 50, górno-austr — do — górno - austr. 
pastewny 5'70 do 6 20, koniozyna —•— do —•— 
nowa kukurudza 6 25 do 6'50, owies górno-austr 
8'10 do 8 70, czeski 8 50 do 8'90, nasienie lniane 
górno-austr. —*— do — , chmiel górno - austr. 
prima — do —, eiport — do —, słód austr. 
14'— do 1450, morawski 15'— do 15'50. Spirytus 
bez podatku pro 10 000 litr procent 17 40.

Pester Lloyd  oświadcza, iż bezzasadną 
jest wiadomość, jakoby prezes gabinetu wę­
gierskiego, dr. Wekerle, podczas ostatniego 
swojego pobytu w Ischl przedłożył Najj. Pa­
nu kościelno polityczne projekta. Projekta te 
zostały przedstawione Monarsze w formie 
obszernego memoryału za pośrednictwem Mi­
nistra sprawiedliwości. Dotychczas nie zapa­
dła jeszcze co do tych przedmiotów Najw. 
decyzya.

Wedle Budap. Corresp. Sejm węgier­
ski ma się zebrać na sesyę jesienną dnia 27 
września.

bronią palną, lecz musieli się cofnąć i urzą- 
! dzili sobie barykadę obronną w pewnem 

domostwie chłopskiem. Dom ten szturmem 
wzięli Francuzi, przyczem widłami do gnoju 
zabito kilku włoskich robotników. Przeszło 
150 osób jest rannych.

Jutrzejszy dzień jest ważnym dla Fran- 
cyi, jest to bowiem dzień powszechnych wy­
borów. Mają Francuzi z czego wybierać. Na 
581 mandatów zgłoszono ogółem 2060 kan 
dydatur, z których 371 przypada na okręgi 
paryskie. Pomiędzy kandydatami znajdują się 
trzy panie z ligi emancypacyi kobiet.

OSTATIIA POCZTA
W ciągu d. 18 sierpnia zachorowało 

na cholerę :
W powiecie n a d w ó r n i a ń s k i m :  w 

D e l  a t y  m e  1 osoba, a nikt nie umarł, po­
zostało w leczeniu 6 chorych; w M i k u 1 i c zy- 
n i e przybyło 3 chorych, nikt nie umarł, 
pozostało w leczeniu 11 osób; w D o b r o -  
t o w i e  przybył 1 cbory i ten umarł, jak nie­
mniej dwie osoby z poprzednich dni pozo­
stałe; w tej gminie zostały więc jeszcze dwie 
osoby chore; w J a m n i e  przybył jeden 
chory dotąd żyjący, jak i jeden chory w 
D o r z e  z dnia poprzedniego.

W powiecie k o ł o m y j s k i m :  stwier­
dzono dwa wypadki cholery w m i e ś c i e  Ko­
ł o m y i ,  z których jeden zakończył się śm ier­
cią ; wypadek w W i e r b i ą ż u ,  o którym 
wspomniono we wczorajszym numerze Ga­
zety Lwowskiej, okazał się przy sekcyi zmar- 1 
łego również jako cholera azyatycka.

W I w a n o w c a c h  żadnej nie ma zmia- j  
ny, t. j. iż prócz dwu wypadków śmiertel- j 
nych, więcej chorych nie ma. I

W powiecie ś n i a t y ń s k i m  dwie oso­
by chore w T u ł u k o w i e  mają się znacznie 
lepiej

W powiecie b r z e s k i m  także nie przy­
był żaden chory i jest nadzieja, że ci, któ­
rzy są w leczeniu, wkrótce zupełnie ozdro- 
wieją.

Wedle urzędowej depeszy z Boros-Se- 
bes, w całym aradzkim komitacie poczyniono 
przygotowania na przyjęcie Najj. Pana, któ­
rego przybycia na manewry oczekują 9 wrze­
śnia. W dniach 11 i 12 września będzie Mo­
narcha obecny na zakończeniu manewrów 
pod Butym, Gurahoncz i Dezan. W tych 
ćwiczeniach weźmie udział 20.140 żołnierzy, 
550 oficerów i 94 armat.

Berlińska Germania podaje szczegó­
łowy program wiecu katolików niemieckich 
w Wfirzburgu, który odbędzie się w dniach 
27 do 31 b. m.

Nordd. Allg. Żtg. zamieszcza następu­
jący komunikat:

„Niektóre dzienniki doniosły, że rząd 
królewski zamierza ograniczyć lub znieść zu­
pełnie rozporządzenie naczelnego prezesa 
Szleswiku i Holsztynu z dnia 18 grudnia 
1888 c., odnoszące zię do kwestyi języka duń­
skiego. Rząd, jak się dowiadujemy, nie ma 
bynajmniej podobnego zamiaru.“

Ks. Bismarck, który bawi obecnie w 
Kissingen, wygłosił tam dłuższą mowę do 
pewnej liczby nauczycieli bawarskich, którzy 
przybyli, aby mu hołd złożyć. Rozumie się, 
że ekskanclerz mówił głównie o szkole, za­
znaczając, iż kto ma szkołę w ręku, ma i 
przyszłość kraju w ręku. Mówca rozwodził 
się pomiędzy innemi nad szkołami francu- 
skiemi, utrzymując, iż fałszywy kierunek wy­
chowania, prowadzący, skutkiem mylnego 
przedstawiania dziejów i wypadków history­
cznych do szowinizmu, był jedną z głównych 
przyczyn klęsk, jakie Fr&ncya poniosła w r. 
1870/71. Ks. Bismarck chwalił Bawarczy- 
ków za ich waleczność w r. 1870. Co do 
r. 1866 powiedział, iż był przekonany, że 
wojna ograniczy się na Prusach i Austryi. 
Niestety, przez udział innych państw nie­
mieckich, stała się ona wojną bratobójczą.

Berliński magistrat wniósł do rządu 
prośbę o wydanie surowszych zarządzeń prze­
ciw immigracyi przybyszów z Rossyi. niepo- 
siadających środków utrzymania.

Nominacya hr. Posadowskiego na szefa 
urzędu skarbowego w Rzeszy niemieckiej 
zaalarmowała prasę rossyjską, a to głównie z 
powodu biednej informacyi, że nowy dostoj­
nik jest Polakiem.

Petersb. Wied. radzą mieć się na ba­
czności wobec Niemiec na wypadek, gdyby 
nominacya ta miała być nowym polonofil- 
skim krokiem rządu niemieckiego.

Noiroje Wremia mniema nawet, że no­
wy niemiecki sekretarz stanu gotów nieko­
rzystnie wpłynąć na rokowania handlowe z 
Rosyą, gdyż przypuścić należy, iż tak samo 
jak jego poprzednik br. Maltzahn, nie ze­
chce działać solidarnie z p. Miąuelem (pru­
skim ministrem skarbu).

Ogłoszono ukaz, mocą którego zniesio­
no generalny konsulat rossyjski w Korfu, 
konsulaty w Wenecyi, Diarbekirze, Liyorno 
i Palermo oraz wicekonsulat w Zadarze (Zera).

| Z Belgradu donoszą, iż wielu urzędni-
. kom politycznym za czasu rządów minister- 
, stwa Ayakumowicza wytoczono procesy kar- 
j ne o teroryzowanie wyborców, fałszowanie 

list wyborczych i t. d.

Najd. Arcyksiężna M a r y a  T e r e s a  
przybyła przedwczoraj z Tegernsee do Wie­
dnia.

Dnia 18 b. m. wieczorem zaszły w P ra­
dze znaczne ekscesa. Podczas pochodu or­
kiestr wojskowych rzucano kamieniami na ka 
syno szlacheckie. Kilku strażników* policyj­
nych jest ranionych. Pomiędzy tłum rozrzu­
cano pisma socyalistyczne.

Z Czerniowiec donoszą, że bukowiński 
Wydział krajowy udał się do P. Prezesa ga­
binetu hr. Taaffego z prośbą o wyjednanie 
u Korony pozwolenia na zwołanie we wrze­
śniu Sejmu bukowińskiego, którego głównem 
byłoby zadaniem przeprowadzenie dyskusyi 
w sprawie konwersyi bukowińskiego długu 
indemnizacyjnego.

Postępy stronnictwa katolickiego we 
Włoszech zdumiewają i przerażają zarazem 
jego przeciwników. Organ Crispiego , Rifor- 
m a , zestawia teraz rezultaty zwycięstwa, ja ­
kie stronnictwo klerykalne odniosło przy 
ostatnich wyborach gminnych i prowincyo- 
nalnych we Włoszech. W Rzymie prze­
prowadziło wszystkich swoich kandydatów, 
w Medyolanie 6 na 14, w Turynie 6 na 12, 
we Florencyi 9 na 12. Ale w Genui, Ber- 
gamo, Prato, Monzy, Gaecie, Lodi, Savonie, 
Vicenzy, Lucee , Breseyi , tudzież we wielu 
pomniejszych miastach tryumf „klerykałów" 
był n :eograniczony. R iform a  usilni-e upomi­
na liberałów , aby swoją obojętnością 1 nie­
dbalstwem nie dopomagali ultramontanom 
do zwycięstw, które są wstydem (!) dla 
Włocb.

Rozruchy i starcia pomiędzy robotni- 
i kami francuskimi a włoskimi w Aignes Mor- 

tes, o których od dwóch dni donoszą depe­
sze, powstały ztąd, iż zarząd kopalni soli 
w Aignes Mortes przyjął do pracy robotni­
ków włoskich, zaś francuskim przyjęcia od­
mówił. Dnia 16 b. m. odbyło się pierwsze 
krwawe starcie, a że Włosi byli w znacznej 
większości więc pobili Francuzów na głowę. 
Ludność stanęła, naturalnie, natychmiast po 
stronie Francuzów , napadła Włochów i po­
biła ich bez litości. Urządzono formalne po­
lowanie na robotników włoskich. Dnia na­
stępnego opadli robotnicy francuscy , uzbro­
jeni w strzelby i rewolwery, robotników 

' włoskich , którzy nawzajem posługiwali się

Do historyi zatargu pomiędzy Norwe­
gią a Szwecją, przybył nowy szczegół. Król 
szwedzki Oskar, ustępując naciskowi stor- 
thingu norweskiego, wydał w myśl jego żą­
dań decyzyę, na mocy której sprawy, odno­
szące się do zarządu armii norweskiej, roz­
strzygane dotychczas przez samego króla, 
mają być na przyszłość przedstawiane do­
piero przez jednego z ministrów. Otóż decy­
zya ta wywołała w półurzędowym dzienniku 
szwedzkim N ya AleJianda artykuł, sprawia­
jący wielkie wrażenie. Zarzuca on poprostu 
norweskiemu ministerstwu S tanga, oraz 
szwedzkiemu ministrowi spraw zagranicz­
nych, Lowenhauptowi, brak energii w po­
pieraniu polityki unionistowskiej. „Za­
przeczyć nie można — powiada autor — że 
idea Unii przez długoletnie agitacye w sze­
rokich warstwach narodu norweskiego, oraz 
przez ostatnie prawdziwie rewolucyjne u- 
chwały sejmu norweskiego w podstawach 
swoich zachwianą została. Jak  było do prze­
widzenia nie okazało się także norweskie 
ministerstwo prawicy na wysokości swojego 
zadania, o ile to zasadzało się na położeniu 
tamy destrukcyjnym działaniom lewicy. Rząd 
szwedzki powinien udaremnić wszelkie zabie­
gi Szwecyi, zmierzające do wprowadzenia 
reform, i energiczniej niż dotąd starać się o 
niedopuszczenie wszelkich ustępstw , które 
pośrednio prowadzą do podkopania Unii“. 
Organ półurzędowy następnie zwraca się o- 
stro przeciw szwedzkiemu ministrowi Lówen- 
bauptowi, o którym, zdaniem jego, powie­
dzieć nie można, iż okazał się na wysoko­
ści zadania, jakie mu nakłada dzisiejsze po­
ważne położenie w sprawie utrzymania Unii, 
i że postawa jego wobec roszczeń Norwe­
gów nie była tak energiczną, jak tego oko­
liczności wymagały. Cała polityka ministra 
spraw zagranicznych jest przestarzałą i nie­
odpowiednią. Chce on położenie ocalić za 
pomocą ustępstw ; tymczasem, jeżeli Szwe- 
cya chce dojść do ładu z Norwegami, 
powinna energicznie postępować". Uwagi te 
pisma półurzędowego sprawiły w Szwecyi 
wielkie wrażenie, ponieważ opinia publiczna 
upatruje w nich zapowiedź energiczniejszego 
odtąd wystąpienia przeciwko Norwegii. U- 
wagi są bardzo słuszne; oczywistern jest bo­
wiem, że Szwecya nie zdoła utrzymać swe­
go stanowiska, jeżeli nie zmieni postawy; 
kwestya tylko, czy Szwecya nie zapóźno 
przyszła do tego przekonania; wiele rzeczy, 
do których nie potrzebowała dopuścić, a które 
stały się spełnionymi faktami, nie może być 
już cofniętych.

Jeden z najwybitniejszych posłów do 
sejmu węgierskiego hr. Władysław Szapary 
odbył podróż do Anglii i rozmawiał w cza­
sie tejże z prezesem londyńskiej Izby gmin, 
sir Arturem Pellern o losach Home-rule’u. 
Pell przyznał, że Izba lordów odrzuci bil z 
pewnością, rząd jednak nie będzie kapitulo­
wał i rozwiąże Izbę gmin, aby kraj napo- 
wrót wypowiedział swoją wolę. Izba lordów 
nie obala gabinetów, ale poddaje się osta­
tecznie zawsze decyzyom reprezentacji na­
rodu, którą jest tylko Izba gmin. Tak będzie 
i tym razem.

Angielski premier Gladstone przema­
wiał onegdaj w Izbie gmin w sprawie poło­
żenia, wytworzonego przez ogólne bezrobocie 
górników angielskich. Oświadczył on, że 
choćby nawet Anglia miała do tego prawo, 
to bynajmniej nie byłoby to w interesie 
państwa wobec strejku obecnego zaprowa­
dzać cło wywozowe od w ęgla; prócz tego 
jednak sprzeciwia się wytworzeniu takiego 
cła traktat zawarty z Niemcami.

Dzienniki angielskie obliczają, że bez­
robocie to kosztuje kraj 1,500.000 funtów 
szterlingów (około 18 milj. złr.) tygodniowo; 
w cytrze tej figurują płace robotników z su­
mą 440.000 funt. szter., straty właścicieli 
kopalń węgla z sumą 80.000 funt. szterl., 
kompanij kolejowych 145.000 funt. szterl. 
kompanij okrętowych 165.000 funt. szterl. 
i t. d.

.i i?

Wiedeń, 19 sierpnia. B ila n s  kwartalny 
zakładu kredytowego wykazuje czystego zy­
sku 2,979.004 zł.

Wiedeń, 19go sierpnia. {Tel. pryw .) 
, W czorajsza rada Ministrów zajmowała się 
'• między innemi terminem zwołania Rady 

państwa.
Clieb, 19 sierpnia. {Tel. pryw .) Dep. 

Plener wypowiedział w Izbie handlowej 
! wczoraj mowę, w której oświadczył, że nie 

j  może co do przyszłego stanowiska lewicy nic 
1 stanowczego wypowiedzieć. Rozstrzygnięcie 
zależy od postanowienia partyi, ale nie przej­
dzie ona nigdy do opozycji na wzór Młodo- 
czechów. Lewica żąda gwarancyj od Rządu. 
Rząd powinien był utworzyć sąd obwodowy 
w Trutnowie w drodze administracyjnej. Rząd 
nie zyskał zaufania lewicy. Lewica nie spo­
dziewa się polepszenia w najbliższej przy­
szłości, ale dalsza przyszłość do niej należy. 
Jako specyalny postulat mówca podniósł ko­
nieczność ustawy o języku niemieckim, jako 
państwowym, zaprowadzenie bezpośrednich 
wyborów z gmin wiejskich i utworzenie Izb 
robotniczych Lewica nie obawia się rozwią­
zania Rady państwa.

Przeciwko Plenerowi wystąpił radca 
Izby Ernst, żądając opozycji na wzór Mło- 
doczechów. Izba udzieliła wszystkimi głosa­
mi przeciwko jednemu wotum zaufania dr. 
Plenerowi.

T ry e s t, 19 sierpnia. Przybył tu an­
gielski statek awizowy „Surprise".

B erc litesg ad en , 19 sierpnia. Zmarł tu 
Wurzbach, autor leksykonu Monarchii au- 
stryackiej.

Karlsruhe, 19 sierpnia. Urzędownie 
donoszą: Pewien uczeń gim nazjalny, który 
powrócił chory z Marsylii, zmarł w Donau- 
eschingen na cholerę.

Berlin. 19 sierpnia. Rocznicę Urodzin 
Najj. Pana obchodziło wczoraj tutejsze au- 
stro-węgierskie towarzystwo w obecności am­
basadora hr. Szoegyeny’ego i członków amba­
sady austro-węgierskiej uroczystym bankie­
tem. Szereg toastów rozpoczął hr. Szoegyeny 
wznosząc toast na cześć cesarza Wilhelma. 
Przewodniczący towarzystwa wzniósł toast 
na cześć Najj. Pana, poczem odśpiewano 
hymn pruski i hymn austryacki.

B e rlin , 19 sierpnia. Z powodu różnicy 
Urodzin Najj. Pana odbyło się wczoraj w 
Poczdamie śniadanie dworskie w obecności 
hr. Szoegyenyiego, członków ambasady au­
stro-węgierskiej, hr. Capriwiego i wielu do­
stojników. Cesarz Wilhelm wzniósł toast na 
pomyślność Najj. Pana „swego najbliższego 
kuzyna i wiernego przyjaciela1*.

Berlin , 19 sierpnia. Rada związkowa 
zgodziła się na projekt rozporządzenia co do 
podniesienia dodatku do cła na towary , po­
chodzące z Finlandyi.

Rzym, 19 sierpnia. Minister spraw 
zewnętrznych polecił włoskiemu generalnemu 
konsulowi w Marsylii, by tenże natychmiast 
udał się do Aignes M ortes, zbadał przyczy­
nę rozruchów i zdał z tego rządowi swemu 
szczegółowe sprawozdanie.

Neapol, 19 sierpnia. W ciągu osta­
tniej doby zmarło 8 osób na cholerę.

B ukareszt, 19 sierpnia. Z powodu ro­
cznicy Urodzin Najj. Cesarza Austryi, od­
śpiewano w tutejszej archikatedrze Te Deum 
w obecności prezesa ministrów i całego kor­
pusu dyplomatycznego. Dwór królewski re­
prezentował generał Wladesco.

W godzinach popołudniowych rezydent 
austro-węgierski przyjmował przedstawicieli 
tutejszej kolonii austryackiej.

Paryż , 19 sierpnia. Na skutek zarzą­
dzenia prezesa gabinetu p. Dupuy, burmistrz 
w Aignes Mortes obwieścił ogłoszenie , we­
dług którego Towarzystwo salinarne usuwa 
robotników włoskich od zajęcia, a dzisiaj na 
powrót otwiera miejsca u siebie dla robo­
tników francuskich. Burmistrz wzywa lu­
dność do zachowania spokoju i do podjęcia 
napowrót pracy.

Paryż, 19 sierpnia. Skutkiem wypad­
ków w Aignes-Mortas zapanowało wczoraj 
wieczorem wielkie wzburzenie na przedmie­
ściach Marsylii.

Petersburg, 19 sierpnia. Wczoraj 
zmarł jeden żołnierz na cholerę.

Londyn, 19 sierpnia. Wczoraj wysła­
no do Cardiff i Newport 2.500 piechoty i 
1000 kawaleryi celem zapobieżenia rozru­
chom robotników w kopalniach węgla.

W iedeń, 19 sierpnia 1893,godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 334-65, Akcye 
kolei państwowej 299 25, Akcye tytoniowe 
188 75, Anglo - austryackie 149 50, U nion 
bank — , Kolej Karola Ludwika — — , 
Południowa 102 50, Renta p ap ie ro w a—- - ,  
5-prc. galic. hipoteczne obligacye Banku dla 
krajów koronnych 239 30, listę zastawne — *— , 
galic. obligacye indemnizacyjne — ■—, 47 ,-  
prc. listy zastawne banku krajowego 100-50, 
41/,-prc. pożyczka krajowa z roku 1893 100-20 ,
Napoleondor — •—, Rubel papierowy —• ,
4-prc. węgierska renta złota — , za 100 
marek 61 60. Usposobienie słabsze.

Odpowiedzialny Redaktor: Adam Kreehowieoki.
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Buch p o c i ą g ó w  kolejowych.

ważny od 1. czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

H o  L w a a Pociągi P o c i ą g i Z e L  w  o  w  u Pociągi 1 P o e i ą S 1
przychodzą:

Z Krakowa (Berlina,
pospieszne csonowe odchodzą: pospieszne | osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
Wrocławia, Wiednia) 3-OS 601 9-36 6-36 9-41 Wrocławia, BeDinai 3-01 10*41 5*26 11*11 736

Z Warszawy . . . — 601 9-36 6-36 9-41 Do Warszawy . . . — 10*41 5-26 — 7-36
Z Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy

przez Tarnów (tylko i Chabówki p. T ar­
od ‘/, do włącznie B1/„) — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 10*41 — —

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylkoChabówki p. Tarnów — — — — 9-41

Z Muszyny - Krynicy od */, do włącznie 81/8) — — — — 7*36
przez Tarnów lub I)o Muszyny - Krynicy
Rzeszów ( tylko od

6-01
przez Tarnów — — 5*26 — _

26/, do włącznie 16/») — — — — Do Muszyny - Krynicy
Z MuBzyny-Krymey p. przez Stryj . — — — 8*01 —

S t r y j .................... — — 9-06 108 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*4! 5*26 —

brzega .................... — — — 6-36 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z  Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6‘44 3-ao 10*16 Il-ll _

dów (na dw. główny) 2-48 10-02 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.)Z Podwołoezysk i Bro­ 6*58 3-32 10*40 11 33 —

dów (na dw. Podzarn.) 2-34 946 9-21 5‘55 — De Suezawy* . . . 6-36 — 10*36 3*31 10*56
Z Suezawy . . . . I0’ll — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez Ha­
Z Kimpolunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ......................... — __ — 3*31 —
Z Radowiee . . . 10-11 — 7-59 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhomethu n. S. i licz ......................... 6*36 — — — 10-56

Czudyna . . . . 10-11 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z Nowosielicy . . . — — — — 711 kopalni . . . . — — 10*36 — 10-56
Ze Słobody rungurskiej Do Nowosielicy . . 6*36 — — — —

kopalni . . . . 10-11 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i
Z Husiatyna przez Ha­ Czudyna 6*36 — — —

licz ......................... 10-11 — 7-59 — — Do Radowiee 6 36 — 10*36 — 10*56
Z Buczacza przez Ha­ Do Kimpolunga 6*36 — — 3*31 —

licz ......................... — — — 12-51 — Do Sokaia . . . — — 9*56 7*21 —
Z Bełżca . . . , — — — 5'20 — Do Bełżca . . . . — — 9*56 — —
Ze Sokala . . . — — 8-16 5-26 — Do Borysławia p. Stryj — — 7*21 10.26 —

Z Lawocznego (Pesztu, Do Lawocznego (Mun-
Miszkolca, Szerenesa kaesa, Szerenesa, Mi­
Muuidcsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj, . — — 7*21 801 —

S t r y j ) .................... — — 9-06 1-08 — Do Stanisławowa przez
Ze Stryja . . . . — — 9-52 — — S ryj . . . — — 10*26 8*01 —

Ze Skolego, Chyrowa, Do Skolego i Chyrowa
Stanisławowa i Bory­ przez Stryj . . . _ — 10.26 — —

sławia przez Stryj . — — 2-38 — — Do Stryja . . . . — — 3*41 — —

U W A G A . P .  T . 1004

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają norę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym 
są do nabycia w biurach informacyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W biurze informacyjne-i e. k. anstr kolei 
państwowych w Wiedniu (I. Johannesgasse 29), ja- 
koteż w biurze iuformacyjnem c. k. austryaekich 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
pisemnych wyjaśnień w sprawach doty< ząoych służby 
aa e. k. austryackich kolejach państwowych. O ile 

iczniki zezwalają, zasięgaó tamże można infor-

W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 
lawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
rednie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń

Nadesłane.

Najlepszą wodą
w razie choroby zaraźliwej jest w podobnych 
wypadkach często doświadczona od medycznych 

powag zawsze polecana

Jest ona zupełnie wolna od orga nieznych skła­
dników i jest w miejscowościach o wątpliwej 
wartości wodzie do picia najmilszym napojem.

30

Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zlecenia 
z prowineyi dla mnie przeznaczone lecz mylnie 
adresowane do daw niejszej sp ó łk i H ubner  
i H an k e, lub do n ie istn ieją cej ju ż  fir­
m y Józef* H an k e często właśnie przez n.ylm 
adresowanie wcale mnie nie dochodziły, przezco S ; 
nowni odbior y narażeni bywali na zawody, a < n.-l. 
nawet i na straty, upraszam  Szanownych  
m ych odbiorców  z prow ineyi d la  u n i­
k n ięc ia  n ad al podobnych ew en tual­
ności, ła sk a w e z leeen ia  adresow ać ty l­
ko do firmy

Alojzy H ubner
Skład farb i materyałów Lwów, JRyne ...

Frzyjeehali do Lwowa
dnia 19 sierpnia 1893.

Hotel Imperial.
PP. K. br. Krasicki z Biłki, W. Rudomino z 

Brzażan, J. Gizowski z Mokrzan, W. Barański z 
Lukawic, A. Raszewski z Russowie, K. Lipski z 
Poznania. L. Hoffmann z Siedlec, K. Llpńskł z Sa 
noka, A. Debeliński z Truskawca, M. Konschegg z 
Kołomyi.

Hotel Krakowski.
PP. J. Pokińeki z Mielca, J. Treszkiewicz z 

Mostów, J. Bittner ze Sarnek, J. Hermanowicz z 
Bursztyna, K. Pawłowłowsk: z Husiatyna.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwarta jest 
codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3—5 popołudniu.

August ScJhelienfoerg’ i Syn
w e L w o  f. ie ,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
soi kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja“. Prenumerata rocznie we Lwowie 
zł. na 1.70 prowineyi zł. 1.80 z dostawą

Cennit lwowskiej Izby Handlowej
^Lwów, d. 19 sierpnia 1893.

1. Akeye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. a. w. 
Banku kred. gal. po 200 zł. a. w.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 I.

„ „ 5 prc. w. a.
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/» pr. los. w 50 1 
Banku kraj. 41/,pr. w. a. los. w 51 L 

„ „ 4 prc. w. a. „ w  57 1.
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. w. a. § 

los w 411/, lat . g 
i^ ip r .  w. a. los. 56 1. .g 
4pr. w. a. los. w 52 i. .2 x

3. L isty  dłużne za 100 zł. « 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi § 

(daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . . £ 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat §
4. Obligi za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr, m. k.
Gal. funduszu propi n. 4 pr. w. a- 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj’ 5% II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

n n n 4 fi n ■ •
h » p 4°/» koronowej 
„ Losy miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat cesarski..............................■
N a p o le o n d o r ....................
Półimperyał ■ .....................
Rubel rosyjski srebrny . .

„ papierowy .
00 marek niemieckich .

i przemysłowej.
płaeą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.
217 55 220 50
254 50 257 50
385 - —  —

— — 215 —

101 — 101 70

n o  — 110 70
100 10 100 80
100 50 101 20
97 30 98 —

98 - 98 70

98 30 ,99 -
98 30 99 -

100 - 100 7‘

96 70 97 40
102 25 —  —

102 25 —  —

105 — —  —

100 30 101 -
97 - —  —

97 10 97 80
23 50 25 -
40 - —

5 89 5 99 
9 88 9 98 — 
10.10 -  

30.— I 32. 
29.50 1 31 50 
61 20 61 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17 sierpnia 1893.

D ług państw a. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . 96.25 96.45
luty-sierpień..............................  98.15 96.35

Jednolity dług państwa w srebrze 
styezeń-lipieo . . .  , 96.10 96 30
kwieeień-październik.........................96.10 i 6.30

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 147.50 148.50
„ r 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 145.50 148. -
„ „ IStjO po 100 zł. 5 pr. . . 16'i.-- 163

„ 1864 po 100 zł. 191.50 192 50
„ „ 1864 po 50 zł. 1 9 3 .-  193 -

Kenty Com. po 42 litr. austr. . — -----
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro..................................... 155.75 156.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 118 80 119. —
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 95.85 96.05

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 105.50 106.50
Galieyi . . .  ............................. —.— —.—
Niższej Austryi  ....................  109.75 110.75
Siedmiogrodu . . . . . .  . —.— —
Węgier za 100 zł. w a. 4 pr. . 95 50 96.50

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 147.50 148.—
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 332 90 333 60
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 667.— 673 —
Gal. banku hip. po 200 zł......................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40pr. —.— — .—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —■— — -
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 242 — 24t>.— 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 978.— 980.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 95 — SE 75
Austr. Tow. żegl. par. dun.po 500 zł. mk. 391.— 395.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — —.—
Kol. Rzeszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . — — .—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. b. 2872.5 2832.5 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 256 75 257 75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 30), — 300.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 19\50 196 50 
I. koli węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.50

4. Listy zastaw ne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 8 prc. . 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , .

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. 
a. w. w 50 1. . . . .
n n Ti n B 4 pr.
,, „ „ „ premiowe po 3 pr.

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181.6. pr. 
n n n ii n ^  20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ „ po4pr.w411.wyl.
n u  n n n PO 4 */g pr. W
52 latach zw rotne....................

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. w 511/, 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i.........................
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku aust. węg. 41/, pr. . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl po 5 pro...................................
» » n n wyl- i*/, pr,
n » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 pr.....................

122.25 123.25

98.80 93.60 
114. -  115’ -  
114.75 1.15.2.■

101. -  103 —
98.50 9 9 .-
98.50 99. -

100. -  100.20
100.50 101 -

100 75 101.75 
100. - 100 70

- .  -  101.7.5 
100.30 101.30

9 8 .- 1.60

6. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. -5 pr. a. w. —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —.— —.—
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 99.9 100 50 

po 100 zł. „ 1887 fi 100 - 100.70 
Kol. gal. Kar. Lud. ernisya z r. 1881

po 300 zł. 4 '/, pr............................  —.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . — — —.—

płacą żądąią
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr w srebrze z r. 1884 . 89.— 89.50
z r. 1884 . 95.69 96 60
z r. 1866 . —.— — . —
i r. 1872 . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 107.80 1j8.80 
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 112 — 142 50

6. Losy
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 197 50 199.—
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.— 58.—
Tów. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.— 144
Keglewieha po 10 zł. m. k. — ____
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 24.— 24 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 23.75 24.75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 57.50 58 ' 0
Palfiego po 40 zł. m. k.............  58.— 59 —
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . 18.30 18 90

» n węg. „ po 5 zł. 12.40 12 9o 
Fundacja szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.............................  23.50 4.59
Salma po 40 zł. m. k. . . . 66.— 67 ■
St. Genois po 40 zł. m. k..............  67.50 68.50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 41.  — _
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 146_

' „ pr. 50 zł. a. w. 70.— 72 -
Waldsteina po 20 zł. m. L  . . 46.50 47 50
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . — 70

7. W eksle (za 8 miesiące)
Augsburg na 100 w. p. n. —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. —.— -
Hamburg za 190 marek w. p. n. —.- _.~
Londyn za ft. szt. . . 126 10 126 30
Paryż za 100 fr. , . . 49.77 5 49 85 _

K a r *  s ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . . 
20-frankówba . . .
Rosyjski półimperyał 
Talar związkowy . 
Srebro . . . .

5.95 — 597. - 
5.93.— 5.95

9 96. -  91,7.
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Licytacye. j
L. 1777 [5090 2—3] j

Concurrenz-Kundmacłmng.
Yom k. k Lottoarate zu Lemberg wird 

bekaunt gemacht, dass (De k. k. Lemberg- 
Linzer Collectur Nr. 107—84-3 in Leraberg 
Bernadiner P la tz  Nr. I im Wege der óffen- 
tlichen Concurrenz zu yerieiłien ist.

Der bisherige jahrliehe Proyisionser- 
trag dieser Collectur betnig bei einem je 
4°/0gen Proyisionsbeznge naeb dera Durch- 
sehntte der Jahre 1890—2 fur beide Spiel- 
sarnmlungen zusaramen 1112 fl. 76 kr.

Ais Lottokaution werden 2300 fl. im 
effectiven W erthe gefordert und es konnen 
die naheren Bedingungeu btirn k. k. Lotto- 
amte in den ublichen Amtsstuuden einge- 
sehen werden.
Vora k. k. Lottoamte fur Galizien und die 

Bukowina.
Lemberg, ara 16 August 1893.

|L .  4206 [5098 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

| podaje do wiadomości, źe celem zaspokojenia 
j kosztów sporu w kwocie 47 zł. 91 ct. w. a. 
i z pn , odbędzie się dnia 18 września 1893 

i dnia 12 października 1893 każdym razem 
o godz. 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytację realności p'-d 1. 204 
w lnwałdzie położonej, dłużnika Franciszka 
Jankowskiego własnej.

Cena wywołania 1095 zł.
Wadyura 1.10 złr.
Resztę warunków licytacji i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi-
straturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 30 m aja 1893.

L. 1108 _ [5124 1 - 3 ]
W dniach 13 wr eśnia i II paździer­

nika 1893 każdym razem o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w c, k. sądzie po­
wiatowym w Radłowie, egzekucyjna sprze­
daż realności lwh. 161 w Biskupicach, Wa­
lentego Marcinkowskiego własnej, na rzecz

Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku pto 
200 zł. z pn

Cena wywołania 869 zł. 40 ct. 
Wadyura 86 zł.
Beszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny do przejrzenia w sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest notaryusz Jan  Maczyszyu
Radłów, dnia 30 lipca 1893.

L  1383 [5122 1— 3]
W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 

14 września i 12 października 1893 każdym 
razem o godz. 10 przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności lwh. 188 w Przyby- 
sławicach, Wojciecha Woźniaka własnej, na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego pto 100 zł. w. a. zpn.

Cena wywełama 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Radłów, dnia 4 sierpnia 1893.

L. 4478 [5084 1 -  3]
| Celem zaspokojenia wierzytelności Ga- 
j licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 

w likwidaeyi we Lwowie 2500 zł. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 20 wrze­
śnia i 25 pazdz;ernika 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna licytacya real­
ności Nr 228 w Sokołowie wykazami hipo­
tecznymi 680 i 1339 objętej, Mojżesza i Ju- 
dyty Bergerów względnie Racheli H&mmers 
feid i m ele1 nich Laji, Abraham a Laiby i 
Sary Hammersfeldów własnej.

Cena wywołania 3950 zł. względnie 
3900 zł.

Wadyum 395 zł. względnie 390 zł.
W arunki licytacyjne w sadzie można 

przejrzeć.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono Karola Earapelta c. k not. 
w Sokołowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 27 czerwca 1893.



L. 14419 [5072 3—8]
0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, źe na za­
spokojenie sumy 1200 zł. wa. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę protokołem z dnia 9 
grudnia 1885 1. 26257 zafant. opisanych, 
zaś protokołem z dnia 2 kwietnia 1892 1. 
9825 ocenionych budynków fabrycznych z 
budynkami ubocznymi i innych części skła­
dowych fabryki wybudowanych przez firmę 
fabryczną Kupferberg Freilich & Oomp. i 
własność tejże stanowiących na dzierżawio­
nych od właścicieli dóbr Borysławia na 
gruncie oparkanionym w Borysławiu poło­
żonym umieszczonych w dniach 21 sierpnia 
1893 i 25 września 1893 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 11066 zł. 49 ct. w. a. w drugim 
terminie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10Ł/0 ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adwokata dr. Taubentelda w Droho­
byczu

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 30 czerwca 1893.

L. 1316 [5066 3 - 3 ]
W c. k. fabryce tytoniu w Zabło- 

towie odbędzie się na dniu 6 września
1893 o godzinie 10 rano licytacya na 
drzewo opałowe, węgli i deski na rok
1894

Bliższych wiadomości można za­
sięgnąć z ogłoszenia znajdującego się 
w c. k. ekonomaeie krajowej Dyrekcyi 
skarbu we Lwowie, w c. k. fabryce 
tytoniu w Zabłotowie,, w Magistacie 
miasta Stanisławowa, Śniatyna, Koło­
myi, jakoteż w urzędach gminnych w 
Zabłotowie, Demyczu i Kossowie.
0. k. fabryka i urząd zakupu tytoniu. 

Zabłotów, d. 1 sierpnia 1893.

L. 3292 [5079 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu­
żnej 130 zł. wa. zpn. egzekucyjną sprzedaż 
realności Franciszka Kapały wyk. hip. 1. 
329 gminy kat. Niepołomice objętej, na 
rzecz Maryanny Wasilewicz w dwóch ter­
minach licytacyjnych dnia 12 września i 
dnia 10 października 1893 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania 1646 zł. wa 
Wadyum zaś 164 zł. 60 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 

wyciąg hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Niepołomice, d. 30 października 1892.

L. 2148 [5080 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu za­

wiadamia, że celem zaspokojenia nałeżytości 
kasy pożyczkowej powiatowej w Drohobyczu 
w kwocie 32 zł. odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Podmanasterku położonej, wyk hip. 1. 42 
tej gminy objętej, dłużnika Gedalego Feder- 
buscha własnej, na dniu 6 września 1893 
i na dniu 11 października 1893 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Realność ta sprzedaną zostanie na 
pierwszym terminie tylko wyżej ceny sza­
cunkowej, zaś na drugim terminie za jaką- 
kolwiekbądź cenę.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 30 zł.

Wadynm 3 zł.
Kuratorem dla nieznarych wierzycieli 

hipotecznych p. Jan  Postępski.
Bliższe warunki, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Podbuż, dnia 12 maja 1893.

L. 1287 [5077 3 - 3 ]
Vom k. k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kundgemacht, dass zur Hereinbrin- 
gung der Forderung des Anton Halicki von 
30 fl. s. Ng. die exekutive Feilbietung der 
laut Grundbuchseinlage Nr. 572 des H aupt- 
buches der Katastralgemeinde Kudryńce zu 
Gunsten des Schuldners Matej Klym ein- 
verleibten aus der BauparzelleNr. 409 sammt 
einer Bauerhtitte und einer Scheuen sowie 
Ackerparzellen Nr. 21, 1972, 2737 u. 2738 
bestehenden Realitat am 15 September 1893 
und am 18 Oktober 1893 jedesmal um 11 
Uhr Torm ittags im Gerichtsgebaude und am 
zweiten dieser Termine aucb unter dem 
Sch&tzungs zugleich Ausrufśpreise 480 fl. 
abgebalten werden wird 

Vadium betragt 48 fl.
Der Grundbuchsauszug und Schatzungs- 

ackt sowie auch die fibrigen Lizitationsbe-

dingungen sind in der Registratur einzu-
sehen.

Zum Curator der unbekanten und jener 
Glatibiger denen der Lizitationsbescheid aus 
weleh irnmer fur einem Grandę nicht zuge- 
stellt werden konte, und welche nach dem 
15 Februar 1893 zur Hipotek gelangen 
sollten, wird H. Józef Zubek k. k. Notar 
bestellt.

Mielnica, 20 Marz 1893.

L 18778 [5071 8 3]
C. k. Sąd powiatowy miejski delego 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojonie wierzytelności Babety Sin- 
gerowej w kwocie 300 zł. w. a. z należyto- 
ściami dodatkowymi dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności w. h. 1. 79 Rzę- 
dzin objętej do Mojżesza Markusa należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r ­
minach a t o : dnia 13 września i 13 paź­
dziernika 1893, każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość s acunkowa 600 zł. w. a., poniżej któ­
rej w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie. W drugim terminie nastąpi 
sprzedaż za j kąkolwiek najwyżej ofiarowaną 
cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w reg i­
straturze c. k. sądu powiatowego miej. del.

Tarnów, dnia 29 lipca 1893.

Zl. 8946 [5076 3 - 3 ]
Yom k k. Bezirksgerichte in Mielnica 

wird kundgemacht, dass zur Hereinbringung 
der Restforderung das Georg Neidlinger von 
25 fl. s. Ng. die exekutive Feilbietung der 
laut Grundbuchseinlage Nr. 772 des Haupt- 
buches der Katastralgemeinde Mielnica zu 
Gunsten des Schuldners Fiszel Reiter ein- 
yerleibten Realitat bestehend aus der Bau- 
parzelle Nr. 121 und auf derselben erbau 
ten Hause Nr. 342 in Mielnica 15 Septem­
ber 1893 und am 18 Oktober 1893 jedes­
mal um 10 Uhr Yormittags im Gerichtsge­
baude und am zweiten dieser Termine auch 
unter dem Schatzungs zugleich Ausrufs- 
preise 223 fl. abgehalten werden wird.

Yadium betragt 22 fi 30 kr.
Der Grundbuchsauszug und Schatzungs- 

ackt sowie auch die Ilbrigen Lizitationsbe • 
dingungen sind in der Registratur einzu 
sehen. Zum Curator der unbekanten und 
jener Glaubiger denen i ie r Lizitationsbe­
scheid aus welche immer fur einem Grunde 
nicht zugestellt werden konte, und welche 
nach dem 14 Marz 1892 zur Hipotek ge­
langen sollten, wird H. k. k. Notar Józef 
Zubek bestellt.

Mielnica, 21 April 1893.

L. 320 [5073 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

ogłasza, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści powiatowej kasy oszczędności w W ie­
liczce zaległych ra t amort. z pożyczki w 
kwocie 480 zł. w. a. odbędzie się w tut. 
sądzie w dniach 15 września i 20 paździer­
nika 1893 o godz. 9 z rana egzekucyjna li­
cytacya realności lwh 30 w Stryszowy Woj­
ciecha Kasprzyka syna Wojciecha i lwh. 106 
tamże Anny Korajdowej własnych.

Cena wywołania 1255 zł.
Wadyum 126 zł. wa.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Bruno Rogalski c. k. notaryusz w Dob­
czycach ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 30 maja 1893.

L. 4405 [5097 2 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 250 zł. w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 4 września 1893 i dnia 
18 września 1893 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę realności pod lwh. 45 w Suł­
kowicach położonej, nieobjętych mas spad­
kowych Samuela i Anny Siegfriedów własnych.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum 7 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest notaryusz Gayszak.

O. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, 4 czerwca 1893.

L. 3294 '  [5053 2 - 3 ]
W dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chaima B ursz tyna w kwocie 
122 zł. 36 ct. zpn. przez sąd tut. licytacya 
c ia ła  hipotecznego wyk. hip. 1. 34 księgi 
Repechów objętego, Józefa Dziedzińskiego 
i innych własnego, na drugim terminie tak­
ie  poniżej ceny szacunkowej.

Poręczne 10% . >
Kurator wierzycieli Teodor Brzuehow- 

ski z Bóbrki.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 10 kwietnia 1893.

L. 2267 [5052 2 - 3 ]
W dniach 18 września i 23 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 89 zł. 6 i ct. zpn. przez 
sąd tut. licytacya ciała hipotecznego wyk. 
nip. 1 182 księgi gr. gm. Bóbrka objętego, 
Leiby Frieda własnego, na drugim terminie 
także poniżej ceny szacunkowej 400 zł. wa.

Poręczne 10%.
Kurator wierzycieli c. k. notaryusz p. 

Teofil Waydowski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 24 marca 1893.

L. 1318 [5033 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu 

przeprowadzi celem zaspoKojenia sumy 200 
zł. na rzecz gal. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidaeyi we Lwowie dnia 20 
września i 26 października 1893 o godz. 10 
rano sprzedaż posiadłości lwh. 60 gm. kat. 
Łąkta dolna objętej, dłużnika Urbana Ostro­
gi własnej.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg istra­
turze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
notaryusz Aleksander Runge w Wiśniczu. 

Wadyum wynosi 70 złj 
Cena wywołania 700 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 27 lipca 1893.

L. 2265 [5051 2 - 3 ]
W dniach 18 września i 20 paździer­

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Bóbrce w kwocie 175 zł. 30 ct. zpn przez 
sąd tutejszy licytacya ciała hipotecznego 
wyk. hip. 1. 733 księgi grunt. gm. Bóbrka 
objętego, Piotra Stupniekiego własnego, na 
drugim terminie także poniżej ceny szacun­
kowej 1225 zł.

Poręczne 10 pre.
Kurator wierzycieli notaryusz pan Teo­

fil Waydowski z Bóbrki.
C k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 24 marca 1893.

łączyć dekret wymiaru wkładek do funduszu 
emerytalnego.

Podania spóźnione lub nieopatrzone w 
potrzebne dokumenta służbowe nie będą 
uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Pilzno, dnia 15 sierpnia 1893.

L  1357 [5064 3 - 3 ]
Celem stałego obsadzenia jednej po­

sady osobnego nauczyciela religii grecko­
katolickiej przy szkołach ludowych w Stryju 
z roezną płacą w kwocie 600 zł. w. a. i io 
prc. dodatkiem na pomieszkanie, ogłasza się 
niniejszem konkurs. O posadę tę ubiegać się 
mogą tylko kanonicznie ordynowani kapłani 
świeccy lub zakonni, posiadający przepisaną 
kwalifikacyę do udzielania nauki religii — 
przyczem nadmienia się, iż posady tej nie 
można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterską.

Należycie udokumentowane podania 
winni ubiegający się o te posady wnieść za 
pośrednictwem swej Władzy przełożonej do 
tutejszej c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
przeciągu 6 tygodni od dnia pierwszego ogło­
szenia tego konkursu w „Gazecie Lwowskiej“ . 

Z c. k. Rady szkomej okręgowej.
Stryj, dnia 15 lipca 1893.

L. 1477 [4952 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza, iż zezwolił na relicytacyę 236/756 
części realności objętych, lwh. 325 i 326 
as. gr. gm. kat. Rzeszów poprzednio Idy 
Fechtgenowej własnych, przez dr. Józefa 
Fechtdegena publicznej licytacyi w dniu 10 
kwietnia 1891 nabytych.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze nr. 28 w dniu 19 września 
1893 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 11000 zł. wa.
Wadym 1100 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Reiner w Rzeszowie. j
Resztę warunków można przejrzeć w j 

tutejszym sądzie.
Rzezzów, dnia 22 czerwca 1893.

[5048 2—3] 
i 25 paździer- j

L. 2867
W dniach 18 września 

nika 1893 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzouą zostanie celem ściągnięcia j 
wierzytelności Herscha Schwadrona w kwo- j 
cie 312 zł. 10 ct. zpn. przez sąd tutejszy j 
licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 1. 76 , 
ks. gr. gm. kat. Dźwinogród objętego, Ilka j 
i M artyna Goralów własnego, na drugim ; 
terminie także poniżej ceny szacunkowe i 
1012 zł.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c. k notaryusz p .j 

Teofil Waydowski.
O. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 26 marca 1893,

L. 61855 [5105 2 - 3 ]
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

prowizorycznego Amassuenta w Bibliotece 
c. k. Uniwersytetu we Lwowie z renume- 
racyą w rocznej kwocie sześciuset (600) zł. 
w. a. rozpisuje się konkurs i naznacza 
termin wnoszenia podań o tę posadę do 20 
września 1893 r.

Przy nadaniu posady będą przedewszy- 
stkiem uwzględnieni kandydaci posiadający 
studya prawnicze.

Podania kompetencyjne zaopatrzone w 
potrzebne dowody kwalifikacyi należy wno 
sić w drodze właściwej do Dyrekcyi Biblio­
teki c. k. Uniwersytetu we Lwowie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 14 sierpnia 1893.

L. 62921 — “  [5106 2 - 3 ]
W celu rozdania zapomóg z fundacyi 

jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie ogłasza 
się niniejszem konkurs do końca września 
1893.

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi upoważnione są wdowy i sieroty po 
najuboższych urzędnikach sądowych okręgu 
lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyższego 
XI, X i IX klasy rangi.

Odneśne podania zaopatrzone w świa­
dectwo ubóstwa, tudzież dokumenta wyka­
zujące, że mąż względnie ojciec był urzę­
dnikiem sądowym powyższego okręgu i wska­
zanej klasy rangi, wniesione być mają w 
terminie oznaczonym do dziennika podaw cze­
go c. k. Namiestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 sierpnia 1893.

L- 715 [5109 l  —2]
Niniejszem ogłasza się konkurs na na- 

stępujące posady nauczycielskie w łańcuckim 
okręgu szkolnym, a t o :

1) Przy szkole 4 klasowej mieszanej w 
Żołyni posada młodszego nauczyciela z płacą 
300 zł. i 10 prc. na pomieszkanie.

2) Pzy szkole 3 klasowej w Grodzisku 
posada nauczyciela z płacą 300 zł.

3) Przy szkołach jednoklasowych: w 
Sarzynie, Tryńczy, Łopuszce wielkiej, Brzozie 
królewskiej, Rozborzu i Dębinie, wszędzie z 
płacą roczną 300 zł. i wolnem pomieszka­
niem.

Kandydaci (kandydatki) ubiegający się 
o te posady winni wnieść podanie najpóźniej 
(ko 10 września 1893, wraz z dokumentami 
służbowymi przy dołączeniu tabeli kwalifi­
kacyjnej i ewentualnie dekretu wymiaru 
wkładek emerytalnych za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Łańcucie.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Łańcut, dnia 9 sierpnia 1893.

Konkursa.

ftaaete Lwowska ar. 189 % daia 20 sierpnia 1893

L. 658 [5063 3— 3]
O. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem w myśl uchwały z dnia 10 sier­
pnia 1893 konkurs ceem  stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

1) przy szkole 5 klasowej w Pilznie 2 
posady młodszych nauczycieli z płacą ro- : 
czną 300 zł. i 10 pre. na mieszkanie;

2) przy szkole 4 klasowej w Brzostku 
l posadę młodszego nauczyciela z roczną 
płacą 300 zł. i 10 prc. na mieszkanie.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, względnie w myśl rozporządzenia c. k. 
Rady szkolnej krajowej z d. 20 marca 1889
1. 4216 z tabelą kwalifikacyjną wnieść na­
leży za pośrednictwem swych władz przeło­
żonych do tutejszej c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej najpóźniej do dnia 15 września 1893. 
Nauczyciele już stale zamianowani inają do­

L. 11539 [5111]
Posada rutynowanego dyetaryusza kon­

ceptowego przy oddziale podatkowym Sta­
rostwa za dziennem wynagrodzeniem 1 zł. 
20 ct. zaraz do obsadzenia.

Petent ma się wykazać, że pracował 
już w inspektoracie podatkowym. Podania 
nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. 

Kolbuszowa, 17 sierpnia 1893.

Kuratele.
L. 9713 [5129 1 - 3 ]

M ałżonkowie Wiktorya ze Stolarzewi- 
ęzów Komuniecka i Marcin Komunieeki z 
Żywca uznani zostali za marnotrawnych.

Kuratorem dla tychże ustanowiono Woj­
ciecha Kleczyńskiego.

O. k, Sąd powiatowy.
Żywiec, 3 listopada 1892.



L. 4580 [5180 1— 3]
Dla Wincentego Migdała syna Jana 

Kolanowa z powodu niedołęstwa umysłowego 
ustanowiono kuratorem Jana Więcka z Ko­
lanowa

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, 11 kwietnia 1893.

L. 5172 . [5127 1—3]
Ołeksa Hupało syn Lucia z Kopytowa 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem jego Szymon Zarzycki. 
Sokal, 14 kwietnia 1893.

L. 15458 [5116 1— 3]
Dla Wasyla Pachołka z Chodaczkowa 

wielkiego, umysłowo chorego ustanowiono 
kuratorem Antoniego Pachołka z tejże wsi. 

C. k. Sąd pow. m. del.
Tarnopol, dnia 26 lipca 1893.

L.

wo

32400 [5110 1 - 3 ]
W ojciecha Golibrodę z Mogiły umysło- 

chorym uznano i Jana Golibrodę z Mo­
giły kuratorem dlań ustanowiono.

C. k. Sąd deleg.-miejski.
Kraków, 13 sierpnia 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8177 [5092 2—3]

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowy po­
daje do wiadomości, że w tutejszym c. k. 
Urzędzie podatkowym jako depozytowym za­
legają umieszczone na karty wkładkowe rze­
szowskiej Kasy oszczędności następujące 
sumy, mianowicie na rzecz m asy: 1) masy 
spadkowej Rozalii Chmielowskiej 62 zł. 75 
ct., 2) Wincentego Oraczewskiego 11 zł. 
35 ct., 3) Kazimierza Kapuścińskiego i Mi­
chała Macki 84 zł. 96 ct., 4) Karoliny Al- 
bus 84 zł. 8 ct., 5) Jana Konopki 24 zł. 
1jlt  ct., oraz w gotówce na rzecz masy: 6) 
Jędrzeja Sawickiego vel Nowińskiego 7 zł. 
9 ct., 7) Kwadratsteina i Wolfa Sandhausa
9 zł. 20 ct., 8 ) Firm y Sternbach i Rotman
10 j I., — do których od przeszło lat 30 wła­
ściciele się nie zgłosili.

Wzywa się przeto interesowanych, aby 
w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni prawa 
swoje do rzeczonych depozytów wykazali, 
inaczej takowe jako przepadło na rzecz 
skarbu państwa uznane zostaną.

Kolbuszowa, dnia 13 sierpnia 1893.

L. 4791 [4905 2— 3]
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomych spadkobierców ś. p. Alojzego 
Bieńkowskiego, a to Matyldę Lityńską, W ła­
dysława, Józefę i Wincentego Wojciecha 2 
im. Bieńkowskich, że z powodu prośby Win­
centego Bieńkowskiego o wydanie z depo­
zytu sądowego jednej czwartej części sumy 
290 zł. 10 ct. w. a. dla masy ś. p. Alojzego 
Bieńkowskiego przechowanej, dnia 13 wrze­
śnia 1892 1. 14704 wniesionej ustanawiamy 
dla nich kuratorem ad actum adwokata dr. 
Buczyńskiego, przyczem wzywa się ich by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
swych praw potrzebną informacyę udzielili 
lub innego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 20 maja 1893.

L, 7148 [4927 2 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za ­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Izraela Gittlera, że firma Józef Munk i sy­
nowie z Friedek wniosła przeciw niemu 
pod dniem 5 sierpnia 1893 1. 7148 pozew 
o zapłatę sumy wekslowrej 300 zł. i że do 
zastępowania go w tej sprawie ustanowiono 
na jego koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
adw. dr. F ischlera z substytueyą adw. dr. 
Uiberalla, temuż kuratorowi wydany nakaz 
zapłaty doręczono i zarazem wzywa Izraela 
Gittlera, aby ustanowionemu kuratorowi 
udzielił sposobów do obrony, albo innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Rzeszów, dnia 6 sierpnia 1893.

L. 8830 [4986 2—3]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Prokopa Mu- 
żelaka, iż w sporze drobiazgowym Natana 
Riegelhaupta przeciw niemu pto 13 zł. 74 
ct. w. a. z pn. ustanowiono dlań kuratorem 
Akima Łabowskiego ze Słotwin i term in do 
rozprawy na dzień 18 września 1893 o go­
dzinie 8 rano wyznaczono.

Muszyna, 17 lipca 1893.

L. 5750 [4885 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berła Tauba, iż w sporze sumarycznym Al- 
tera Fruchterm ana przeciw niemu o 85 złr. 
94 ct. z pn., ustanowił dla niego kuratora 
p. Jana Krupińskiego c. k notaryusza z Bo­
lechowa, któremu doręczył pozew de praes 
6 lipca 1895 1. 5750.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 7 lipca 1893.

L. 8797 [5081 3—3]
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Wawrzyńca Przypka, że przeciw 
niemu wniósł Mojżesz Fessel skargę de 
praes. 14 lipca 1893 1. 8797, że dla niego 
kuratorem ad actum adw. dr. Ujejskiego 
ustanowiono i termin do rozprawy drozbiaz- 
gowej na 22 sierpnia 1893 wyznaczono.

Wzywa się go zatem, ażeby się z usta­
nowionym dla niego kuratorem porozumiał 
lub innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Ropczyce, dna 18 lipca 1893.

L. 18095 [5068 3 - 3 ]
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Benjamin Maksymilian dw. im. Reiner re s­
kryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 24 maja 1893 1. 8723 notaryuszem 
w Boryni zamianowany, złożywszy dnia 8 
sierpnia 1893 przysięgę służbową urzędowa­
nie swe rozpocząć może.

Lwów, dnia 8 sierpnia 1893.

L. 39944 [5065 3 - 3 ]
W edług zawiadomienia wysokiego c. k. 

Ministerstwa handlu z dnia 21 lipca 1893 
I. 38046 angielski zarząd pocztowy cofnął 
zakaz co do przesyłania do Wielkiej Brytanii 
i Irlandyi próbek towarowych zawierających 
kakao, kawę, cykoryę, koryntki (małe czar­
ne rodzynki), figi i wyroby figowe, świeże 
i suszone śliwki, suszone winogrona i brzo­
skwinie, herbatę, wodnik chloralu, mydło 
przejrzyste i wyroby z cukru preparowane 
alkoholem i karty do gry.

Natomiast istnieje zakaz co do przesy­
łania próbek towarowych z tytoniem i z wy­
robami z tytoniu i nadal w całej pełni; 
próbki takie i na przyszłość wydawane będą 
angielskim urzędom cłowym.

Lwów, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 28748 [4898 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany cywilny ogłasza niniejszem, że w dniu 
marca 1893 zmarł w szpitalu św. Łazarza 

w Krakowie Tomasz Bajer poddany pruski 
tutaj w kraju stale zamieszkały bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, po któ­
rym pertraktacyą spadku przedstawiającego 
wartość 23.376 zł. 28 ct. przeprowadza. Gdy 
do spadku tego możliwie i niewiadomi są­
dowi spadkobiercy konkurować a wierzyciele 
swe pretensye zgłosić mają prawo, tedy 
wzywa się tych niewiadomych spadkobier­
ców dla których kuratorem adwokata dr. Bo- 
bilewicza w Krakowie ustanowiono, by swe 
prawa do spadku tego, zaś wierzycieli wszyst 
kicb. się wzywa, by swe pretensye do masy 
spadkowej w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" tudzież w gazetach zagra 
nieznych pruskich zgłosili i należycie wy­
kazali, w razie bowiem przeciwnym pertrak- 
tacya spadku tylko z tymi, którzy się zgło­
sili i zgłoszą przeprowadzoną będzie. 

Kraków, dnia 29 lipca 1893.

L. 5531 [4870 3 - 3 ]
G. k Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia niewiadomego z pobytu Ozyasza 
Geldzahlera, że spadkobiercy Nathana Grab- 
schrifta wnieśli przeciw niemu pozew de 
pres. 26 czerwca 1893 pcto 123 zł. 34 ct., 
który ustanowionemu dlań kuratorowi c. k. 
notaryuszowi Józefowi Lityńskiemu z ter­
minem na 20 września 1893 do rozprawy 
wyznaczonym, doręczono.

Kolbuszowa, 5 lipca 1893.

L. 9915 [4906 3 - 3 ]
W myśl §. 512 z g. u. s. zawiadamia 

się Jana Piotra Józefa Czesława Leona Ada­
ma 6 im. ks. Sapiehę, że ts. uchwałą z 11 
lutego 1893 1.1600 zezwolono na wpis prawa 
zastawu dla pożyczki 25.000 zł. i kaucyi 
500 zł. w karcie ciężarów majętności Medyn 
i Chatki t. j. wykazu 1. 497 na podstawie 
umowy o pożyczkę i ustanowienie zastawu 
z dnia Wiedeń, 28 stycznia 1893 na korzyść 
kupca protokołowanego z Wiednia, Zygmunta 
Kassla i że z powodu nieznanego obecnego 
miejsca pobytu ustanowiono w celu dorę­
czenia tej uchwały adwokata dr. Łuezakow- 
skiego w Tarnopolu kuratorem, wzywa go 
przeto, by się z tym kuratorem porozumiał 
lub sądowi innego zastępcę wymienił.

O. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, dnia 22 lipca 1893.

L. 5107 [4907 3—3]
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

uwiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Ferdynanda Zuberskiego i Klementynę Zu­
berską, że Józef Kornblum wniósł przeciw 
nim pozew wekslowy o wydanie nakazu za ­
płaty sumy 120 zł. 14 ct. oraz, iż kurato­
rem dla nich ustanowiony został adw. dr. 
Iwański w Wadowicach.

Wzywa się tedy tych pozwanych, aby 
temu ustanowionemu kuratorowi potrzebnych 
informacyi udzielili lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowili, gdyż inaczej sami skutki 
swego zaniedbania sobie przypiszą 

Wadowice, 5 sierpnia 1893.

W y k a z

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10 do 17 sierpnia 1893.
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Hanczarów.
Dubowica.
Kobylany.
Horbacze.
Klikuszowa.
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Kłubowce.
Słobódka strusowska 

Tyczyn).
(Żmijówka), Zazdrość, (Nowy

Mikołajów, Stańkowce (Aleksandrya), Strzeliska stare 
(Marjanówka).

Niepołomice (Piaski).
Pagorzyna.
Czerniatyn.
Górki.
Chlebowowice świrskie.
Klicko ad Jakimczyce.
Kornice.
Zółtańce (Zastawie).
Maj ko wice.
Przewłoka.
Sosolówka.
Sikorzyce, Zelichów.
Czerniatyn, Kopaczyńce.
Peremiłów.

Nieznanów.
Sosnów.
Kamionka, Kołodziejówka, Kozina, Panasówka, Żere 

bki królewskie.
Gaje tarnopolskie, Zarudzie 
Krowinka, Łoszniów.
Myszków.
Toki.
Krowinka, Strusów.
Bienianowice, Nieciecza. 
Łężyny.
Tylawa, Trzciana. 
Kłyzów.
Sprynia._________
Homrzyska.
Lenina wielka (ob. dw.)

C i e s z a n ó w

Huciska, Kęty (Podlesie), Lipnik, Wilkowice.
Jodłownik, Łostowka.
Krościenko, Maniów, Sromowce niżne, Szczawnica 

wyżną.
Kołodziejówka.
Poznachowice górne (ob. dw.), Węglówka (Osiedle 

„na Jawrożycy"), Wiśniowa.
Krzeszów (Miskowie i Wojsegłówki), Sucha (Zasy 

ppica Kamienna).
Nowe sioło (Wola).

Z c. k. Namiestnictwa.
L. 15455 [4836 3 —3]

C k Sąd obwodowy, jako handlowy 
w Tarnowie zawiadamia Stefana Badowskie­
go, że wskutek pozwu de pr. -3 sierpnia 
1893 1. 15455 przez Leona Schwanenfelda 
przeciw niemu o zapłacenie sumy 100 zł. 
w. a. zpn. dla niego jako z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem adw. dr. Malaw­
skiego ustanowiono i wydany nakaz zapłaty 
doręczono kuratorowi.

Tarnów, dnia 4 sierpnia 1893.

j spadkobiercami z ustawy brata Józefa Pła- 
ziaka z Januszkowie, zmarłego d. 16 lutego 
1875 i wzywa ich by w przeciągu jednego roku 
licząc od daty edyktu, zgłosili się w sądzie 
i wnieśli oświadczenie spadkowe, inaczej 
dalsza pertraktacya spadkowa przeprowa­
dzoną zostanie ze spadkobiercami oświad­
czonymi i z kuratorem ich Wojciechem Rej- 
ehowskim z Januszkowie.

Brzostek, 30 czerwca 1893.

L- 6193 [4886 3—3]
C. k. Sąd powiatowy w Bolechowie, 

zawiadamia odnośnie do edyktu z dnia 13 
maja 1893 1. 4119, że w miejsce ustano­
wionego kuratora p. Krupińskiego dla nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Chaima 
Zudyka Rosena w sporze sumarycznym Abra­
hama Rotbkircha przeciw niemu ustanowił 
kuratorem Jakóba Korala z Bolechowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, 21 lipca 1898.

u  32931 [4920 3 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wia­

domo czyni, iż na prośbę Gwalberta Ziem- 
bickiego, dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Skórskiego, celem doręczenia 
temuż tus. uchwały tabularnej z dnia 2 kwie­
tnia 1892 1. 12293, którą dozwolono intabu- 
lacyę prawa własności majętności Winniki 
na rzecz Gwalberta Ziembickiego kuratorem 
ad actum adw. dr. Łozińskiego, a tegoż zastę 
pcą adwokata dr. Soronia ustanowiono i że 
uchwałę tę dla niewiadomego z miejsca po­
bytu Józefa Skórskiego do rąk ustanowio­
nego kuratora adw. dr. Łozińskiego równo­
cześnie się doręcza.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
Skórskiego, aby w należytym czasie u usta­
nowionego kuratora lub też w sądzie oso­
biście lub przez innego zastępcę się zgłosił 
i celem przestrzegania swoich praw stoso­
wnych środków użył, ileże z zaniedbania wy­
niknąć mogące nie korzystne skutki sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 22 lipca 1893.

L. 2026 [4909 3 -  3]
O. k. Sąd powiatowy w Brzostku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza i Wojciecha Płaziaków, że są

L. 7580 [4917 3—3]
Wasylowi Wołosiance, niewiadomemu 

z miejsca pobytu ogłasza się, iż w celu do­
ręczenia mu tusądowej uchwały z 24 marca 
1893 1. 3484 i dalszych uchwał dotycznych, 
zapaść mogących, ustanowiono kuratorem 
p. Franciszka Szelewskiego, c. k. notaryusza 
z Tyśmienicy, wzywając Wołosiankę, by 
ewentualnie innego pełnomocnika sądowi 
przedłożył.

C. k. Sąd powiatowy.
Tyśmienica 13 lipca 1893.

L. 2926 [4961 2 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Lutowiskach 

podaje do wiadomości, że dla niewiadomej 
z pobytu firmy Buddę et Goschede celem do­
ręczenia uchwały kolokacyjnej z d. 6 lipca 
1892 1. 3161 w sprawie egzekucyjnej prze 
ciw masie spadkowej Augusta br. Kunsberga 
Laugenstadt pto 8.500 zł. i 500 zł. w. a. 
z pn, kuratorem c. k. notaryusz dr. Artur 
Blumenfeld w Lutowiskach ustanowiony 
został.

Lutowiska, 11 lipca 1893.

L. 1792 [5131 1 — 3]
Dnia 27 lutego 1898 do 1. 1792 wniósł 

Chuna Grosbart przeciw Maryannie Stawa- 
rzowej pozew o 13 zł. 50 ct. w. a. z pn., 
w skutek którego termin do rozprawy dro­
biazgowej na 18 września 1893 godzinę 9 
rano wyznaczono.

Niewiadomą z miejsca pobytu Maryannę 
Stawarzową wzywa się by na tym terminie 
w tutejszym sądzie się, stawiła lub ustano- 
nowionemu dla niej kuratorowi Piotrowi 
Czyżowi informacyi udzieliła, gdyż inaczej 
sama sobie będzie musiała możliwe złe skutki 
przypisać.

Wojnicz, 29 czerwca 1893.



L. 10332 _  [5094 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Chaskla Siegla, że przez Salomona 
Kupfermanna pod d. 8 lipea 1893 1. 10332 
podanie o wykreślenie prenotacyę prawa za­
stawu na podstawie kontraktu najmu z dnia 
18 lipca 1848 z Maryanną Czyżewską za­
wartego na rzecz Chaskla Siegel dla prawa 
żądania zwrotu kwoty czynszu 100 zł. m. k. 
z pn., w stanie biernym realności w. b. 1. 
1403 gminy katastralnej Stanisławów wnie­
sione zostało i że takowe wraz z uchwałą 
wyznaczającą termin do przesłuchania stron 
na 19 września 1893 o godzinie 10 rano w 
tus. biurze III. Kuratorowi cfta niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Chaskla Sie­
gla w osobie dr. Śorseha ustanowionemu, 
doręczone zostało

Wzywamy zatem Chaskla Siegla, by 
podał tutejszemu sądowi miejsce obecnego 
swego pobytu oraz udzielił swemu kurato­
rowi potrzebnej do ochrony jego praw in- 
formacyę.

Stanisławów, 15 lipca 1893.

L. 32756 [5108 1— 3]
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa niniejszem posiadacza 
dokumentu zaopatrzonego napisem „dowód 
depozytu zachowawczego" wystawionego 
przez Bank krajowy królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem we 
Lwowie dnia 15 czerwca 1887 nr. 294 opie­
wającego na imię Kornel Suchodolski i na 
sumę 3000 zł. wa w 4 '/2 prc. listach zasta­
wnych Banku krajowego królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
z kuponami płatnymi 80 czerwca 1887 aby 
ten dokument w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodniu i trzech dni od dnia ogło­
szenia niniejszego edyktu po raz trzeci w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, tern 
pewniej tutejszemu sądowi przedłożył, że w 
ra.ie przeciwnym rzeczony dokument za 
amortyzowany uznany zostanie.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1893.

L. 10221 [5115 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Rze­

szowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Sisze Spehera, że przeciw niemu wy­
toczył Izydor Yerslandig pozew o zapłacenie 
kwoty 57 zł. 21 ct. z pn. że dla niego usta 
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Uibe- 
ralla w Rzeszowie i kuratorowi pozew zade­
kretowany do rozprawy na dzień 11 wrze­
śnia 1893 doręczono.

O. k. Sąd powiat, miej del.
Rzeszów dnia 29 lipca 1893.

L. 6089 [4940 1—8]
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Józefa Białka 
z Żywca, że na skutek toczącego się przeciw 
niemu sporu Franciszka Pośpiecha o ubez- 
władnienie kontraktu kupna i wpisu prawa 
własności względem połowy realności nr. 94 
lwh. 94 w Żywcu 1/8 części realności lwh. 
838 i 1. w. h. 950 w Żywcu skargą de praes. 
2 maja 1892 1. 3785 wszczętego celem do­
ręczenia skargi i dalszego prowadzenia roz­

prawy ustanowionym został dla niego kura­
torem adwokat dr. Władysław Bogdani w 
Żywcu.

Jest zatem rzeczą Józefa Białka temuż 
kuratorowi potrzebnej informacyi udzielić, 
lub też innego pełnomocnika w tutejszym 
c. k. Sądzie ustanowić, inaczej złe skutki 
ztąd wyniknąć mogące, sam sobie przypisać 
by musiał.

Żywiec, dnia 10 lipca 1893.

L. 15275 [4924 1 -  3]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Zaleśnego, że w  sp awie wekslowej ka­
sy oszczędności miasta Tarnowa przeciw 
Józefowi Bąkowi i wspólnikom o 75 zł. zpn. 
dla niego kuratorem adwokata dra Holzera 
ustanowiono i wydany na pozew de pr. 4 
czerwca 1893 1. 11290 nakaz zapłaty kura­
torowi doręczono.

Tarnów, 3 sierpnia 1893.

L 28864 [5086 1— 3[
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że na dniu 14 maja 1893 zmarł 
Andrzej Kochanowski aptekarz i właściciei 
realności — bez pozostawienia ostatniej wol 
rozporządzenia.

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wiado- 
mern, czy i którym osobom oprócz pozosta­
łej wdowy, która się już do spadku oświad 
czyła, do powyższego spadku prawa dzie­
dziczenia przysługują przeto wzywa tenie 
Sąd wszystkich, którzyby z jakiegobądź ty­
tułu prawnego do powyższego spadku jakie 
prawo dziedziczenia podnieść zamierzali, aby 
w przeciągu jednego roku od dnia dzisiej­
szego tem pewniej swe pretensye w tutej­
szym Sądzie zgłosili, i za wykazaniem swego 
prawa dziedziczenia, swe oświadczenie do te ­
go spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek ten z

tymi którzy się oświadczyli i swój tytuł do 
spadku wykazali przeprowadzony i im w 
miarę ich praw przyznany zostanie.

Lwów, 5 sierpnia 1893.

Doniesienia prywatne.

Ogłasza się iicytacyę
do dnia 10 września b. r. na budowę 
szkoły. Plan i kosztorys w wysokości 
10.050 zł. a. w. można przejrzeć w 
kancelaryi gminnej w Tymbarku. — 
Oferty pisemne przyjmują Eada szkol­
na miejscowa, zaś bliższych informacyj 
udziela: ks. Szymon Kumorek, prze­
wodniczący Rady szk. M. w Tymbarku 

poczta loco. 1067
Zapisywać można przez każdą księgarnię 
nagrodą odznaczone w 27 wydaniu wy- 
sz łe  dzieło radcy med. dr. Mullera.

D h s  g e s t o r t e  \ e r v e n -  
m i d  $ e x u a l - $ y s t e m .

Prsesyłka w kopercie za 60 et. w znaczkach
listowych. 497|

Edward Bendt, Braunsehweig.

Ogłoszenie. 1071

Ponieważ członkowie Rady nadzorczej 
wybrani dnia 7 sierpnia b. r. zrezygnowali, 
przeto do przeprowadzenia nowych wybo­
rów na 12 członków do Rady nadzorczej, 
w skutek uchwały Dyrekcyi wyznacza się 
27 sierpnia 1893 w biurze Towarzystwa kr - 
dytowego dla handlu i przemysłu w Strzy­
żowie, o czem członków zawiadamiamy.

Dyrekeya.
14. k .  p r iv .  a l l g .  o s t e r r .

Boden - Credit - Anstalt.

J 7  ii 57

♦ 5 )1 J 5 }J jj 1.000
61 „ „ „ ., 1.000

Bei der am 16 August 1893 stattgefuudenen 
einundsiebzksten Yerlosung- der 3°/„ Prlim ien- 
S chuldrerschreibungen, Einission 1880 der k. k 
p rh . aiJgemeinen osterr. Boden-C redit-A nstalt 
wurden folgends Obligationeu gezogen: 074

In der Gewinnstziehung:
Serie 2030 Nr 73 mit dem Treffer vou 11. 45.000 

1036 „ 55 „ „ „ „ „ 2 .000
„ 146 „ 24
„ 163

In der Tilgungsziehung:
Serie 260 Nr. 1—100 Serie 309 Nr. 1—100 

636 „ 1 -100 , „ 1231 „ l —100
„ 1415 „ 1 -100 , „ 1S49 „ 1 -100
„ 1721 „ 1 -100 , „ 1727 „ 1 -100
„ 2122 „ 1-100 , „ 2127 „ 1 -100
„ 2156 „ 1-100 , „ 2718 „ 1 -100
„ 3078 „ 1 -100 „ 3140 ,. 1 -1 0 0

Die Kiulosaug der gezogenen Pramien-Schuld 
ferschreibungen erfolgt am 1 December 1893 an
der Causa der k. k . p r. allg-. b ste rr . Boden-
C redit-A nstalt in Wien. M it  r i i e s e m  T e r -  
i n t n e  e r l i s c h t  d i e  w e i t e r e  Y e r z i n s n u g .

Die Coupons verloster Pramien-Schuldver-
sebreibungen werden zufolge A rt. 146 der S tatu- 
ten zwar fortan ausgezahlt, Jedoch wird der Betrag 
derselben bel der Elnlosung der Schuldverschreibun- 
gen vom Capital in Abzug gebracht.

Fur die Pramien-Schuld?erschreibun';en, wel- 
ehe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
hiilt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. Wahr. eineu mit derselben Serie und Numnier 
bezeiehneten G e w i n n s t  * S c h e i n ,  wolcher aucli 
weiter an den Gewinnstziehuugen theii nimmt.

Die nacbste Verlosung findet ani 16 Noyem- 
ber 1893 statt

Aus den friiheren Ziehuugen sind nachfolgen- 
de fHlllge 3°/0ige Pramien-Schuldversehreibungen 
bisher zur Einlosung nieht prasentirt worden: 

aus den Gewinustziehungen:
Serie 235 Numnier 88, Serie 295 Nnrnmer 43,
Serie 659 Nnrnmer 54, Sarie 1084 Nummer 92,
Serie 2338 Niunmer 31, Serie 2562 Nummer 82,

aus den Tilgungsziehungen 
sind von naehfolgenden Serien noch Pramien-Schuld 

verschreibungen ausstiindig:
Serie: 21, 32, 48, 55, 118, 142, 154, 198. 

205, 222, 237, 244, 2 i 5, 286, 301, 304, 318. 320',
322, 336, 377, 381, 382, 418, 447, 455, 467, 469,
484 544, 545, 577, 610, 650, 690, 701, 706, 707,
711, 745, 771, 782, 825, 8*2, 853,' 870, 874, 879,
949, 982, 986, 991, 1( 08, 1014, 1018, 1028, 1029,
1031, 1045, 1062, 1076, 1081, 1088, 1107, 1121,
1138, 1140, 1185, 1187, 1188, 1227, 1240, 1260,
1269, 1271, 1273, 1292, 1294, 1300, 1307, 1318,
1323, 1340, 1372, 1383, 1463, 1478, 1505, 1508
1513, 1516, 1533, 1575, 1581, 1635, 1639, 1651
1684, 1686, 1718, 1755, 1766, 1796, 1804, 1817,
1818, 1820, 1831, 1838, 1844, 1845, 1863, 1868,
1897, 1919, 1921, 1931, 1956, 1960, 1969, 1986,
1997, 2030, 2064, 2109, 2138, 2162, 2185, 2274,
2219, 2253, 2260, 2304, 2319, 2324, 2332, 2346,
2406, 2434, 2439, 2443, 2460, 2464, 2491, 2500,
2529 2594, 3-10, 2620, 2625, 2631, 2654, 2666,
2677, 2713, 2715, 2729, 2738, 2749, 2784, 2793,
2795, 2797, 2826, 2829, 2835, 2839, 2842, 2857,
2876, 2897, 2907, 2912, 2913, 2919, 2925, 2927,
2938 2964, 2973, 2974, 2978, 3000, 3004, 3012,
3017, 3020, 3043, 304-5, 3056, 3058, 30 2, 3068,
3080, 3094, 3107, 3119, 31-2, 3127, 3165, 3173,
3174 3178, 3182, 3189, 3213, 3214, 3223, 3242,
3308, 3309, 3322, 3378, 341], 3413, 3430, 3431,
3447, 3483, 3516, 3533, 3539, 3552, 3576, 357?,
3591, 3612, 3615, 3649, 8684, 3700, 3761, 3817,
3832, 3840, 3841, 3867, 3935, 3939, 3958, 3975.

Wien, den 16 August 1893.
»  i e  l ^ i r e c t i o n ,

i ie la c y j i
w  T ru s k a w c u

według najnowszego systemu 
Wassmuta pod kierownictwem le­
karzy zdrojowych znakomite oddaje 
usługi w cierpieniach dróg odde­
chowych (Rinitis chroń., Bronchi- 
tis, Laryngitis, Emphysema pul- 

monum). 1042

JSTotaryusz w Lisku poszukuje ru­
tynowanego pisarza z szybkiem, czy- 
telnem i pięknem pismem, obznajomio- 
nego ztabulą i ze sprawami spadkowymi. 
Zgłoszenia pod adresem: Jan Turkie­

wicz, notaryusz w Boryni. 10.59

Najdelikatniejsze
materye jesienne i zimowe
gunie, szewioty, sukna damskie jak i sukna 
dia każdego celu, przesyła za zaliczką w do­
brej jakości także w najmniejszej ilości pry­

watnym 1073
Skład c. i k. uprz. fabryk sukna i materyj 

wełnianych.

Maurycego Schwarza
Z w ittau  (B ern o).

Wzory franko.

zakładu wodoleczniczego 
„Marj owka44

(poczta Lwów) 
od dnia 13 b. m. 'wyjeżdża codziennie 
ze Lwowa < plac Halicki) o godzinie 
4. po południu i o 8. wieczór; z Ma- 
rjówki o godzinie 2 y 2 po południu i 

o 7. wieczór. 1050

Przemysł krajowy!

Lodownie
pokojowe
najnowszej konstrukcyi 

od 16 do 60 zł.
  polecaFeliks Sclt&cliter

S k ła d :  L w ó w , J a g i e l l o ń s k a  1 8 .
Pracownia nagrodzona na wystawie przemysł.

budowlanego we Lwowie 1892. 874
  Cenniki na żądanie.

Pam iątka!
Na cześć 50-letn. jubileuszu biskupiego

Ojca św. Leona XIII.
jest do nabycia fotografia w wielkim 
formacie w passe-par-tout oprawionym

przedstawiająca 
T . S .

I  HU PM]
z podpisami w języku francuskim. 

Cena egz. zł. 3, z przesyłką zł. 3.10.
Zamówienia z prowincji przyjmuje jedynie 

handel papierowy

Władysława Zborowioza
Lwów, u l. Sobieskiego 1. 2.

'  A. WeruH

K i i f l i s  M r e
zacząwszy od zł. 75

utrzymuje na składzie

Arnold Werner
we Lwowie,

ulica Sobieskiego I. 3.

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyr*!. PrMkićj apteki ItMrtśrs, 
tfAwwnfcm* n u y  bole ućmierząjąey 
srodak 4* mcieraaw, mętna 
dostał w wiata aptekaob po 
om s ztr. ISO. 70 i 40 kr. w  
butelką. P n y  atknpnie nsłnły 
być bardre estrośnyn. i prrf-  
jatawbć r-j • 4 y ■ i • fasski x 

rkf, „kstw ioą"
jako prawdziwe. — C entralny s k ła d :  

Apteka Richtera pod Złetym lwem
—  w  P ra d ze. —

M o r  miastowy i i  M i t t a  22 .
Fabryka sztucznych

m ~  jtL '~ w w  € •  s e  m
S p ó łk i  k o m a n d y to w e j

Juliana Wanga we Lwowie
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli jakakolwiek

inna fabryka
roztworzoną kwasem siarkowym 1012

mączkę kościaną i superfosfaty
z gwar&ncyą najwyższych procentów składników i tej samej jak

dotąd jakości.

r o d k i  d e s l n f e l c c y j n e  |
jako to: ^

kwas karbolowy surowy, krystaliczny, płyn karbolowy ^  
do odwietrzania, wapno karbolowe, kreoJinę, kresolinę, ^  

S  siarkan żelaza, solreol, solutol itp 3 *
®  ' jakoteż

mydło karbolowe lub lyselowe do mycia rąk i desinfekeyonowania tychże ^
S  poleca, n aj łaniej ^  ^
^  apteka pod „Srebrnym Orłem44 U i  g
j| Zygmunta Ruckera firtu. ®

we Lwowie
®  Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą ^
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Nowo założony 

zakład artystyczno- 
fotogra/iczny

Lwów, 
ni. F red ry  1. 7 .

(pałac hr. Fredry).

urządzony z komfortem, wedle najnowszych wymagań, wykonuje zdjęcia powiększenia 
do naturalnej wielkości, liczne grupy, reprodukcye z najgorszych fotografij, z portretów, 
zdjęcia architektoniczne, kolorowania akwarelowe i olejne, fotografie platynowe w ogóle 

wszelkie najtrudniejsze zamówienia w zakres artystyczno-fotograficzny wchodzące. 
Zakład otwarty od godziny 9 rano do 6 po południu — w niedzielę i święta

tylko do godziny 2 po południu.

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 specyalista chorób we­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowieza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Mokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu.
Na żądanie Poradnik pocztą zł. 1.50. 979

Z m i a n a  r m i e s z l n e i i i a .
Okulista

dr. Adam Szulisławski
b. asystent kliniki oeznej radcy dr. B. Wieher- 
kiewicza w Poznaniu, b. demonstrator kliniki 
prof. Fuchsa w Wiedniu mieszka obi cnie 
we Lwowie przy ni. H etm ańskiej 1. 10, 
I I .  p iętro  i ordynuje od godz, 12—1 w poł.

i od godz. 3 - 4  po poł. 925

Z e sz y ty
dla szkół przepisane przez c. k. świetną 
Radę szkolną okr. poleca dla nauczycieli

F. W iżałowski
Lwów, hotel Zorża. ior>6

Zlecenia z prowincyi odwrotną pocztą.

Siatka druciana zielono lub niebiesko lakie­
rowana po 1 zł., za 1 metr kwadr, 

poleca P iotr  C lirząstow skl, han del ie -  
lazny we Lwow ie, p lac  k ap itu ln y  1. 1

(naprzeciw Katedry) 215
Cenniki illustr. różuj ch artykułów do dyspozycyi.

fjjłużący , 27 lat mający, służył tylko po większych 
^Rdomach, z bardzo dobrymi świadectwami, poszu­
kuje obowiązku. Adres P. H. post. rest. Złoczów 
_  __________ 1070

W i l la  do sprzedania przy ulicy Długosza 1. 8 
dom piątrowy z obszernym ogrodem. 1069

k ita n is ła w  H orszow ski, Lwów, forte- 
^ ^ p ian y , harmonium, instrumenta mechauizne 
(mauopany, aristony etc.). Na raty. Illustrowano 
cenniki gratis. 1037

B i u r o  wywiadowcze S. Satały, Lwów, Sykstu_ 
ska 1. 8, poleca: guwernantki, bony, gorzelni" 

ków, ekonomów, leśniczych, oraz wszelką doborową-
słuzbę. 1039

J £ A  W Y
tylko najlepsze gatunki pod godłem

„ S T E I T T S Z *  1014 
po cenach hurcownych. W an ilii laseczka po 

15 i 20 et. polecają
Papee i Kościcki

Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 2.

Pisarza poszukuje notaryusz 
w Peczeniżynie. W ynagrodze­
nie miesięczne w m iarę uzdol­

nienia 25 do 30 zł. 1072

Welocypedy dla chłopców
od 10 do 28 zł.

Maszyny do szycia
sprowadzam tylko pełnymi wagonami i tylko z naj­

lepszych fabryk ehrześciańskich.
(jena 27 do 65 zł., ratami po 4 zł. miesięcznie

Józef Iwanicki
, 900

Główny skład: Lwów, hotel Zorza. 
Filia: Kraków, Rynek 1. 25

Pościel
własnego -wyroTo-u.-

K ołtlry stu denck ie na bawełnie lub 
owczej wełnie 175 cm. długie, 135 sze­
rokie po zł 3 80 4 75, 6.

K ołd ry  duże 195 cm. długie a lso s-er. 
po i i .  4, 5, ii. 7, 8 d-) 15.

M aterace w łosien n e  od zł. 15, 17, li), 
21 do 33. Materace z morskiej rośliny 
po zł. 7, 8, b do 10.

S ien n ik i zwykłe i sprężynowe od najtań­
szych do najlepszych.

P odu szk i p ierzanne i włosienne Prze- 
scieraoła pod koł-.ry i do zaścielania, 
poszewki itp.

K ocyk i w e łn ia n e  i kapy na łóżka w 
największym wyborze

p o leca  najtaniej

Józef Schuster
Lwów, uiica Kopernika 1. 7.

a r  Dla pp. krawców znakomPą watę weł­
nianą */, kilo 05 et. i 120, na prowin­
cję Pr,'J  odbiorze 5 kilogr. wysyłam 
opłacone. 1952

Najlepsze

mydł o
toaletowe.

Około 
8 3  pręt. 

tłuszczu.
Cena 30 et. wa.

Wszędzie do 
nabycia.

oennga]
m ydło

z  s o w ą .
|Jcneratrie zastępstwo A.MotschJ 

&  C. Wiedeń I, Lngeck 3.

Czyni

s i k o r ę  

piękną, czystą 

i świeżą.

I
Prawdziwe

tylko, jeżeli 

oznaczone

sową.
965

S  Z  O  Z  ^  W  1ŚT I C A
Z akład  zdrojowo-kąpiclowy i klim atyczny w powiecie now otarskim , z 7 zdrojam i silnej szczawy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej.

skutecznie działających we wszelkich nieżytach (katarach) tak narządu oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu płuc i roze­
dmie (astmie), przy wysiękach opłucnej, w początkach suchot, w chorobach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności, błędnicy. 

Znakomita górska staeya klimatyczna z orzeźwiająeem powietrzem. drogą malowniczą wśród gór nad Dunajcem, 41 kilom, do Zakładu (5 godzinK 11 1**1 O TT .a Tli 1 f. n rr T. n 1 O t TT /ił. n A 1 1. rt 4i — n .«— A  ̂i Fil li - .1 —. . n ̂ __ A r rr 1/ n 1... I I  L . _ — _ ____ . _ " _jT L. ■ ■ i A 1 , r. t li r VK uracja mleczna, żętyezna i kefirowa.
Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa.
Zakład wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. 
Wszelkie urządzenia postępowe, 1200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami 
W I. sezonie do 20 czerwca i w III  po 20 sierpnia, oraz w porze jesień 

nej i zimowej mieszkania zakładowe o l/3 część tańsze przy najmie dziennym. 
W sezonie II. uwolnienia od taksy zniesione.
Ze wszystkich linij kolejowych dojazd do stacyi w Starym Sączu, skąd

jazdy, odpoczynek w Łącku. — Pocztowóz, powozy i wózki według taksy.
Lekarz zakładowy dr. Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy udzie.»j% 

chorym porady.
Wody ze zdrojów Józefiuy, Magdaleny i czystej szczawy Jana na głó­

wnym składzie H. Mattoniego w Str. Sączu, we wszystkich aptekach i han­
dlach wód mineralnych. 459

Prospekta rozsyła bezpłatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zakładu. F . W iśniewski.

BENEDYKT K0PERNICK!
optyk i mechanik „pod Kopernikiem 4*

L w ów , plac św . B ucha 4c2
(ul. Teatralna I. 6 naprzeciw głównego odwacku),

poleca w wiel­
kim wyborze i po
cenach najtań­
szych : okulary, 
ewikiery, lornety 
binokle, daieko- 
widze,barometry, 

ciepłomierze. Urządzenie dzwonków elektrycznych, 
Wszelkie.reparacje uskuteczniają się najrychlej i naj­
taniej Zamówienia z prowincyi załatwiam odwrotnie

SPORT :
Najlepsze papierki cygaretowe 

w książeczkach.
Gatunek bibułki dotąd niebywały. 

Cena książeczki 5 ct.
do nabycia w sklepach 

S. W . Niemojo wskiego
we Lwowie ul. Teatralna 1. 3,

„ ul. Jagiellońska 1. 6 . 
w K rak o w ie , Sukiennice 28.

Oraz we wszystkich znaczniejszych handlach
i trafikach. ]020

Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowincjo 
uskutecznia

Zarząd fabryki tutek nieklejonych  
S. W . S fie m o jo w sk ie g o

wt Lw iwie, ulica Hetmańska 1. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie.

Z m i a n a  Sokalu.
J ó z e f  W e i s s

z e garmistrz
konserw ator m iejskich zegarów wież. od la t  30
przeniósł z dniem 12 sierpnia swoją od 32 
lat istniejącą pracownię zegarmistrzowską z 

rynku 1. 2-5
na ulicę Sobieskiego 1. 11

obok handlu kupca p. Sedlaka.
Przy tej sposobności poleca sprzedaż zega­

rów i zegarków wyrobu najznakomitszych fabryk, 
sprzedając takowe po możliwie niskich cenach.

Przyjmuje również do naprawy wszelkiego 
rodzaju zegary i zegarki, ręmą •, za najdokładniejszą 
naprawę i wyregulowanie takowe. 1048

Dziękując za dotychczasowe względy, poleca 
się nadal Szanownej P. T. Publiczności

Z W y s o k i e m  P o w a ż a n i e m

J ó z e f  W  e i s s .
zegarm istrz , u l, Sobieskiego I. 11.

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej
E D M U N D A  R I E D Ł A

we Lwowie, plac Maryacki 10 ,
poleca

S E R B A T Ę
zb io ru  m a j o w e g o .

‘/a kilo Cotigo
„ Souchong czarna 
„ zbiór majowy .
„ Kaysow czarna .
„ Melange de Lond.
„ Wysiewki herbaciane 
„ Wysiewki herbaciane n:tj- 

1 psze

zł. 1.60
» 3 --  
„ 3 .- 
»
a 4 .-

1.30 

1.60

,47

kl. -

poleca najlepsae gatunki
J £  A. W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, które 
rozsyła franko opłacone do każdej i i- 
eyi pocztowej, 4s/* kilogr. w woreczku- 
Portorieo . 9.— 1
Cuba grubo ziarnista 9 50 
Ceylon zielona 10.—

„ „ przednia 10,40
„ „ gruboziarn.10.75
„ „ perłowa 10.75

Moeea arabska arom. 10.75 
Jawa złota 10.75

Opakowanie nia liczy się. — Zamówienia z prowincyi w ysyła się odw rotną pocztą.

1. —
1.04
1.08
1.08
1.08
1.08

Alichenia
wypróbowany i niezawodny środek do wytępie­
nia raz na zawsze grzyba domowego. ALIOilE- 
NIA nietylko już rozwiniętego grzjba ale rów­
nież i jego zar dki niszczy i zabija, pry eto sta­
nowczo zapribi ga i ebio i budynki od Bals/ego 
możliwego pojaw auia się lego niszczącego pa­
sożyta. -  ALICIIENJA nie zawierając w skła­
dnikach swych żadnych jadowitych pierwiastków, 
jest dla ludzi najzupełniej nieszkodliwą, a nawei 
o tyle korzystną, że powi-trze wyziewami rrzyha 
w mieszkaniach zatrute, i nie, liczoną ilość mi 
iroskopijnycb zarodników w sobie uuor ące, naj­

zupełniej oczyszcza i odświęża, 
Kilogram 40 ct. O pakow anie oiddzielnip

Jan Ilin a tow iez
pierwsza krajowa fabryka chemiczno- 

kosmetyczna we Lwowie,
odszczególniona 10 m edalam i zasługi i 2ma 

listam i pochwalnymi.
Sklepy w łasne: 

w e  L w o w i e :  ul K o p e r n ik a  1. 3, 
ul.  H a l i c k a  1 11,

w  K r a k o w i e :  S u k i en n i c e  I. 20 i 
w  C z c r n i o w e a c h :  Rynek  1. 2.

879

P. T. Jednorocznym Ochotnikom
dostarcza eleganckich i gustownych mundurów

f i r m a ,  3 Ot 3

H . i & o s e i i i h a l
c k. nadworny dostawca ozdobiony złotym krzyżem zasługi z koroną

we Lwowie, przy uiicy Kopernika I. 9.
S p e c y a ln e  c e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  d arm o i  o p ła tn ie .

Maison Hermann-Lachapelis J. B0ULET & C. Successeurs
31—38, rue Boinod, a Paris.

K r z y ż  L e g i i  h o n o r o w e j
Cztery medale złote na Wystawie powszechnej w Paryżu 1889. 
Maszyny parowe Maszyny parowe Maszyny parowe
horyzontalne pół-stałe prostopadłe pół-stsłe

kotły  o zwrotnym płom ieniu, o sile 1 do 20 koni. horyzontalne stałe
o 1 lub 2 cjiiud iach , 
o sile 4 do 100 koni.

o 1 lub 2 cylindrach, 
o sile 3 do 250 koni.

M aszyny parowe «lo in sta la c ji °św ietleu ia elektrycznego.
Przesyłka bezpłatna prospektów że wszelkimi szczegółami. -fi

P ew n ą  p om oc przy 
g ó ś c c n ,  r e u m a t y z m i e

ogól nem osłabieniu nerwowem, new ralg ii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka, holu głow y, para liżu , bezsenności, holu krzyża, w adach mle­
czowych, ob stru k cji i t d działa korzystni*, przez pierwsze powagi I-'-- 

skin zbadany oprzywjlejowany i regulować się dajauy

tdcklryczny A p a ^ t  tlO ffOtC 1*0 WSOia r t Ś S
System u p r o f  Ar. V alta ,

O iziuc oriy dy plitie.ui honorowi m na wystawie w Kolonii n. Renom 0 r., 
premiowany wielkim srebrnym medalem w Wel.s 1890, złotym medalem ia  
liyijieni izuej wystawie w Stutgarcie 1890, wielkim srebrnym medalem nu wy­

stawie w Pradze 1891. , 905
Pros.-ekta z .świadectwami mężna otrzymać bezpłatnie od właśc. przywiiei 

J .  Augenfelda w W iedniu I ,  Schulerstrnsse 18.

7a Drukarni Wł. Łosińskiego ul Csarnieekiego l. 12 dom Wernera. (Ztarsądea Wł. J. Weber.) ~P*pi«r s "fabryki papieru ,T. Fiałkowskich.


